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Wychodzi codzleń zrana w dni powszednie, niedziele I święta. 
Numer pojedynczy 1 5  gr. I B  gr.

Geny ogłoszeń:
Za wiersz milm. przed tekstem 40 gr., aa tek- 
stem SI gr., w tekście 75 gr״ nekrologi 33 
gr., nadesł. i komun. 50 gr., dla p.p. lekarzy 
30 gr.. Drobne za wyraz 15 gr., (Najmniejsze 
drobne ogł. 1 zł. 50 gr.), poszuk. pracy (bez- 
pośr. w adm. do g. 2-ej pop.) 10 gr. W 
tekście i nadesłane przez 2 lub więcej szpalt

o 25 proc, drożej.
Ogłoszenia w numerach sobotnich i świątecz. 
prócz iluzjon, i teatrów) o 25 proc, drożej. 
Ogłoszenia firm zagranicznych o 25 pr. drożej. 
Skośne, fantazyjne, cyfrowe i bilansowe o

50 proc, drożej.
Ogłoszenia przyjęte po 6 wiecz. •  tg

proc, drożej.
Szerokość kolumny obejmuje 5 szpalt ogło- 

szeniowych.
Za termin, druk ogłoszeń i ofiar admin. nie 

odpowiada
Od cen powyższych żadnych opustów się

Adres Redakcji i Administracji: Nowolipki 7. ' 
Telefony: redakcji 409-19. administracji 107-29 Redakcja otwarta przez cary dzień I noc. Redaktorzy przyjmują od godz. 5 do 3 w. 

Sekrstarjat czynny od godz. 1—S I 5—7 w.

\ y n r f f t n ł i l  Rowy Świat 2 serje 1 A n y  U A M I I T H M  (Ostatnia miłość admirała Nelsona) W ro i. gł. Liana Hałd, Conrad 
sArwUCtRrll pocz. 6 ost. 10. 12 akt. U A U  ■ n  I I I  L  I U lw  w ie lk i monument, dramat erotyczny Veldt, Warner Krauss i Szyncei.

PA ŁA C E
Chmielna 9, pocz. 6 pp.

Głośny 
film arna 
rykartski ״ ZA GRZECHY MŁODOŚCI" wstrząsający dramat życiowy w 8 akt.

W roli gł. słynny LON CHANEY niezapomniany 
Ouasimodo ״Dzwonnik z Notre Damę“.

W akcji zamach dynamitowy na kasę 
ogniotrwałą, autentyczne zdjęcia 
z trzęsienia ziemi w KaHfornji.
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“Transpalestl n״
Warszawa, Nalewki 33, 298̂*1°2.3*-2,

certyfikaty ״LLOYD AGENCY“ !
na maszyny, towary i rzeczy wartościowe, wliczone w 
poczet wymaganej kwoty fc. 500.—dla uzyskania wizy 3  V 
------------konsulatu angielskiego do Palestyny.-------------

SZKOŁĘ TAŃCÓW
N. L E ® ,  Ż a b ia  5, telefon

157־46
H7iĆ w czwartel< 0 9• 8־ei w. zaszczycą swą o- U4.I3 becnością członkowie Wiedeńskiej Druży- 
«1y Footbalowej H  A  K  O  A

W obronie własnych interesów oraz interesów całego nauczycielstwa 
wszyscy ubiegający się o posady w jakichkolwiek żydowskich Szkotach śred- 
nich zarówno w Warszawie jak i na prowincji winni bezwzględnie uprzednio 
gorozumieć się z Biurem Pośrednictwa Pracy przy naszym Związku. x

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
(Warszawa, Zielna 25)

czynne jest do 15 sierpnia w poniedziałki, środy, i piątki od 4—7, od 15 
Bierpnia codziennie (prócz niedziel) od 4—7.

Zarząd Główny Związku Zawodowego Nauczy- 
4 cieli Żydowskich Szkół Średnich w Polsce.

Dyrektor gimn.
łiabraicta, poszukuje posady. Oferty i 
aub. ,Dr fil.“ do Biura Ogłoszeń ■ 

Freid, Rymarska 8. 2335 i

SIGORSKICGO
waaszawa 
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Walka wyborcza przed Kongre- 
sem Sjonistyczn.

. Wobec tego׳, że grupa ״ Eth- 
Liwnoth“ — wbrew rezolucji 
Rady Naczelnej nie chciała się 
zgodzić na to, aby grupa ״ Al 
Hamiszmar“ miała w łonie 
Ziomkostwa polskiego na Kon-

, gresie Sjonistycznym swobo- 
dę głosowania w sprawie Agen 

, cji Żydowskiej — rozbite zosta- 
ty rokowania i obie grupy przy 
stępują do wyborów samodziel- 

.nie z odrębnemi listami ׳

.ciozłotowe bilety zdawkowe־5
(PAT.) Na mocy ustawy z d. pieniężnego (Dz. U. R. P. N.) 

23 czerwca 1925 r. o uzupełnię- 11 lipca 1925 r. bilety
niu rozporządzenia Prezydenta zostają wypuszczone z dniem 
Rzeczypospolitej z dn. 14 kwiet zdawkowe wartości 5 złotych, 
cia 1924 r. o zmianie ustroju 1 ----- )0(-----

Pożar fabryki
Sósnowiec 8.7. PAT. Oneg- 

daj wybuch( pożar w przędzal- 
ni rzraela Praskiewieza 1' Dawi- 
da Wichlickiego w Żarkach. Po- 
żar znisźczył ' dwupiętrowy, 
ginach fabryczny, halę maszyn 
1 magazyny,, ■wyrządzając straty.
2, 3 fAfcryką by,U

w Sosnowcu.
ubezpieczona tylko 1200.000 zł.
Przez całą !hdc 1' !cały dzień trwa 
ło gaszenie ognia przez lokal- 
ną straż pożarna. Fabryka za- 
trudriia'a' 600 robotników, zktó 
rych ■przed samym pożarem zo- 
sta|ó pq licznych redukcj^gh

Min. Skrzyński o swej podróży do Ameryki.
Paryż, 8. 7. PAT. W wywia- 

dzie z ״ Matinem“ minister 
Skrzyński podkreślił, że niema 
absolutnie prowadzić żadnych 
rokowań ze Stanami Zjednoczo 
nenii, z któremi stosunki finan- 
sowę są uregulowane. Jeżeli 
jednak — mówił minister — 
Polska niema długów pietiięż- 
nych wobec Ameryki, to posia-

i da wobec״niej olbrzymi dług 
1wdzięczności, gdyż zmartwych 
' wstanie Polski było pod pew- 
i nytn względem ulegalizowąne 
; 13-ym punktem Wilsona, a w 
j czasie pierwszych lat, które z 
!kolei nastąpiły. Stany Zjedno- 
!czone udzielały Polsce swej 
:szlachetnej pomocy. Polska ma 
! wielu przyjaciół w Ameryce.

Minister Skrzyński będzie 
szczęśliwym, mogąc poinformo 
wać wyczerpująco Kclloga i 
C001idge‘a o sytuacji w Polsce, 
oraz o poglądach polskich na 
problemy europejskie, gdyż ci 
dwaj mężowie stanu interesują 
się tą sprawą.

Angija a Sowiety.
- )0 0 ( —

Londyn, 8. 7. PAT. Na dzi- angielski zamierza zerwać sto- ] strów Baldwina, wzywając 
siejszem posiedzeniu Izby gmin sunki z Rosją, odpowiedział rząd, aby starał się zapobiec 
sekretarz stanu dla spraw za- przecząco. j zerwaniu stosunków z Sowie-
granicznych, Chamberlain, w Londyn (A.W.) Rada generał I tami.
odpowiedzi na interpelację jed- na Związków Zawodowych wy j
nego z deputowanych, czy rząd I siała list do prezydenta mini- —)-o-(—

Komitet Trzech w Chinach przeciw Anglji.
Londyn (A.W.) ״Daily Tele- | Chin) ustanowionej dla zbada-' policja angielska. Angija nie u- 

graph“ podaje z oburzeniem nia wypadków w Szanghaju.I znaje ani wyroku komisji, ani 
wyrok Komisji Trzech (przed- Komisja orzekła bowiem, że ׳ istnienia komisji jako takiej, 
stawicieli Francji, Ameryki i winę całej strzelaniny ponosi1 ——)0(------

Nowe trzęsienie ziemi w Japonji.
Londyn, 8. 7. PAT. ״Times“ ! trzęsienie ziemi, które odczuto I przepędzili noc pod gołem nie- 

donosi z Tokio, że wczoraj o w całej zachodniej Japonji. Mie ' bem. Dotychczas brak wiado- 
godz. 1 m. 45 w nocy nastąpiło szkańcy wybiegli z domów i 1 mości o skutkach katastrofy.

W sprawie służby wojskowej akademików.
(Pat) Zgodnie z par. 639,rozpo- 
rządzenia wykonawczego do 
ustawy o powszechnym obowią 
zku służby wojskowej, poboro- 
wym, którym zostało przyzna- 
r.e prawo do służby półtorarocz 
hej, zalicza się na poczet po- 
przednio odbytej służby woj- 
skowej najwyżej trzy miesiące.

Jednak Pan Minister Spraw 
Wojskowych, uznając ciężkie 
warunki, w  jakich się znajdu- 
je młodzież akademicka, zezwo 
lii w odniesieniu ’do akademi- 
ków 1901, 1900, 1899 i 1898, 
prócz zaliczenia iin 3-ch mie- 
sięcy poprzedno odbytej służby 
w wojsku stałem, skrócić okres 
służby czynnej, zależnie od po- 
przednio odbytej służby, drogą 
wcześniejszego urlopowania w 
myśl art. 66 ustawy o powsze- 
chnym obowiązku służby woj- 
skowej.

W związku z tern, zaliczenie 
poprzednio odbytej służby woj- 
skowej oraz urlopowanie w 
myśl art. 66 ustawy o powszech 
nym obowiązku służby wojsko- 
wej poborowym 4-ch wymienio 
nych roczników będzie przepro 
wadzone w sposób następują- 
cy:

Poborowym, posiadającym 
przyznane prawo do służby pół 
torgrocifići. którzy״ już służyli

w wojsku zalicza się: czas 3 
miesięcznej poprzedniej służby 
wojskowej, odbytej w wojsku 
pociskiem, formacjach ideowych 
polskich, lub armjach zabór- 
czych, zgodnie z paragr. 637— 
639 rozporządzenia wykonaw- 
czego do ustawy o powszech- 
nym obowiązku służby wojsko- 
w ej.

Poborowi, którzy przesłużyli 
w wojsku polskiem, formacjach 
ideowych polskich, oraz ar- 

mjach zaborczych więcej niż 3 
miesiące, mają być ponadto ur- 
lopowani w myśl art. 66 ustawy 
o powszechnym obowiązku słu 
żby wojskowej, lecz najwyżej 
na czas do 6 miesięcy, a w woj 
skach lotniczych na czas naj- 
wyżej do 2-ch miesięcy.

Obliczanie urlopu uskutecz- 
niane będzie natych samych za 
sadach, jak i zaliczanie poprze- 
dnio odbytej służby wojskowej, 
t. j. w stosunku 1:1 (dzień za 
dzień).

Okresy służby ,zaliczonej, 
oraz okresy, na jakie udzielone 
zostaną urlopy, traktowane bę- 
dą łącznie.

Okres urlopu uzależniony bę 
dzie od czasu poprzednio odby 
tej służby wojskowej ponad za- 
Uczone 3 raiesiacć .(w myśl psi.

639 rozporządzenia wykonaw- 
czego).

Suma zaliczonych miesięcy 
i urlopu łącznie nie może prze 
kraczać 9-ciu miesięcy, a di., 
lotnictwa 5-ciu miesięcy.

Przy zaliczaniu odpowiedniej 
ilości miesięcy na poczet służby 
półtorarocznej i urlopowaniu w 
myśl art. 66 ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej, będzie skrócony u- 
stawowy czas 18 miesięcy w 
następującej kolejności:

a) drugi okres służby (trzy< 
miesięczny) w czasie wakacji,

b) początkowe miesiące okro 
su pierwszego (15-miesięczne- 
go), przeznaczonego do wysz- 
kolenia podstawowego, t. j. re- 
kruckiego, dla tych, co mają 
minimum 6 miesięcy służby po 
przedniej.

c) ostatnie miesiące okresu 
pierwszego (15-miesięcznego) 
przeznaczone dla praktyki W 
formacjach na stanowiskach 
podoficerskich.

Jak wynika z powyższego 
służba dla korzystających z 
praw do służby półtorarocznej 
we wszystkich rodzajach broni 
za wyjątkiem wojsk lotniczych 
może być skrócona do 9 mieś., 
a w wojskacji lotpig/ycti — do 
13 jaisgfecy,^
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( (Sprawa ״numerus clausus

- WfczOrajsze ranne posiedzę ־ ׳  nem nowoczesnem 1 w dziedzi |
■Wie planarne IX Zgromadzenia I nie prawa międzynarodowego, 

Zgromadzenie Unji Stowarzy- 
szeń Ligi Narodów zwraca się 
do wielkich Stowarzyszeń Praw- 
nych, z prośbą aby zechciały 
rozważyć Ogólny, Statut Praw 
1 Obowiązków mniejszości

tUnji Międzynarodowej Stówa- 
!rze*2eo Ligi Narodów obejmo- 
•jwaio sprawozdanie komisji po 
{®tycznej, oraz komisji do 
Jgpraw mniejszości narodowych. 

Referent Komisji Politycznej,

Wczoraj o godz. 8 wieczór 
wydany został przez Polskie 
Stowarzyszenie Ligi Narodów

bankiet pożegnalny dla uczest- 
ników ukończonego dzisiaj kon 
gresu Stowarzyszeń Przyja- 
ciół Ligi Narodów.

Znaczna część uczestników 
kongresu udała się natychmiast 
po bankiecie na dworzec Głów- 
ny, skąd wyjechała do Krako- 
wa celem zwiedzenia tego mia- 
sta.

p. Rene Cassm, przedkłada szcze■ wspólny dla wszystkich państw,
gótowy raporjt z prac komisji 
motywuje zgłoszone przez korni 
feję rezolucje: Pierwszą z tych 
rezolucji, w sprawie protokółu 
genewskiego podaliśmy we wczo 
rajszym komunikacie, druga, 
zaproponowana przez delegację 
^amerykańską, tyczy się obietni- 
ty  zachowania neutralności 
przez Stany Zjednoczone, na 
(wypadek konieczności poskro - 
mienia narodu, któryby, wywo- 
lal wojnę napastniczą.
1 W  dyskus.1 m. in. li. Bern- 
Sdortt (Niemcy) podkreślił, że 
art. 16 Paktu stanowi pewną 
przeszkodę do przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów.Ńiem 
ry  są jedynym narodem istotnie 
rozbrojonym w Europie, i 1 na 
wypadek wojny mogłyby byc 
narażone na działanie wojenne 
(na swojem terytorjum, nie 
fcędąc !w s ame obronić swych 
ęramc. Ta nierówność rozbro- 
|ema powinna być usunięta.

Prot. Cosentini (Włochy) o 
Świadczą w imieniu federacji 
włoskiej, że Włochy podpiszą 
każde zobowiązanie międzynaro 
tiowe gwarantujące pokój. 
Naznacza, że me zawsze zasada 
Arbitrażu może rozwiązać wszy 
Atlae zagadnienia.
' Następnie przemawiali: prof. 
Marburg (Stany Zjednoczone), 
poseł Niedziałkowski (Polska) i 
Djenul Bey (Turcja). Poseł 
Niedziałkowski zaznaczył, że 
polska opinja demokratyczna u- 
enaje, iż protokół genewski i 
Pakt, a zwłaszcza art. 16 Paktu 
feą dwiema epokami bezpieczeń- 
fetwa (świata i pokoju trwaiego. 
!Wypowiada się za rezolucjami, 
proponowanemi pr/A׳- komisję 
polityczną oraz za wnioskiem 
fexw ajcarski, 11 zorga! 1 zo « ania w e 
wrześniu wielkiej manifestacji na 
rzecz protokółu genewskiego 
którego dzieje nie są jeszcze za- 
kończone. Protokół jest żywy i 
tniejmy nadzieję, że żyć będzie.

Obie rezolucje komisji przy- 
jęto jednogłośnie.

Proł. Aulard w imieniu pod- 
komisji dla numerus clausus 
przedstawia raport tej pod- 
(omisji i motywuje przedstawio 
ny wniosek. Wywiązuje się ży- 
wa dyskusja, w której glos za- 
fciera p. Honti (Węgry), który 
uzupełnia sprawozdanie prof. 
!Aularda, motywując stano- 
rusko Węgier 11adprodukcją»in- 
Jeligencji i wobec tego koniecz- 
'nością ograniczenia napływu do 
jBzkół wyższych zgodnie ze sto- 
guńkiem procentowym ludnoś- 
Ci żydowskej. Proponuje po- 
crawfcę, stw ierdzającą, iż warun- 
ki, jakie spowodowały wpro - 
wadzenie Numerus Clausus na 
^Węgrzech niestety nie uległy 
fcmianie. Są one wynikiem narzu 
bMiego Węgrom traktatu w Tri- 
fenon. Wobec tej poprawki, prze 
wodniczący sir Dickinson pro- 
ponuje odłożenie dyskusji nad 
tym punktem do godz. 5-ej po 
południu.
 Następnie załatwiono cały ץ
Szereg spraw׳, dotyczących róż- 
jnych mniejszości szczególnie na 
(Bałkanach oraz przyjęto rezolu- 
,leje w sprawie obywatelslstwa 
w  państwach sukcesyjnych w 
Sprawie kodyfikacji praw mniej- 
Szóści oraz w sprawie petycji 
(mniejszość■ do Ligi Narodów.

Rezolucja w sprawie kodyfi- 
kacji praw mniejszości brzmi: 
j Zważywszy! wagę zagadnienia 
jmn^szaśa w  życiu ppijtycz .

i | ̂ oplrty na zasadzie obowiązują 
cych traktatów o mniejszościach 
1 interpretujący je w duchu jak 
najbardziej liberalnym.

Rezolucja w sprawie III Pe- 
tycji mniejszości do Ligi Naro« 
dóżw brzmi:

Zważywszy, że Liga Narodów 
nie pos ada jeszcze ściśle okreś- 
lonej do.kryny w sprawie rozleg 
lości kompetencji Rady Ligi od- 
nośnie do roli, jaką ona winna 
odgrywać na mocy traktatów o 

! mniejszościach, Zgroma
' dzeme wyraża' życzę
me, aby sprawozdanie roczne z 
działalności Rady, przedstawia 
ne Zgromadzeniu przez sekre- 
tarza generalnego zawierało li- 
stę wszystkich petycji, otrzyma- 
nych przez Ligę w ciągu ubieg- 
łego roku, które odpowiadają 5 
warunkom, wymaganynl przez o 
becną procedurę. Lis a ta winna 
określać w szczególności:

1) datę otrzymania petycji 
przez Ligę,

2) (kra/ i mniejszość, od któ- 
rej petycja pochodzi,

3) przedmiot petycji i
4) decyzję w spran ie tej' pe- 

tycji.

Na poobiedniem posiedzeniu 
rozpatrywano sprawę numerus 
cłausus. Prot. Aulard, w imię- 
mu podkomisji, żąda odrzucę- 
ma poprawki węgierskiej’. P.

Preludium do sprawy Steigera
Proces żydowskich działaczy w e Lwowie.

czatku rozprawy wystąpił z o  
strein przemówieniem, w kto- 
rem domagał się odroczenia 
sprawy. Żądanie swe adw. Lan 
dau motywował prócz wzglę־• 
dów formalnych również i tem 
że atmosfera lwowska jest roz־ 
namiętniona i nie daje gwaran- 
cji bezstronności. Wobec tego 
obrońca domaga się przekaza- 
nie sprawy sądowi, wolnemu 
od wpływów opinji partyjnych.

Przemówienie adw. Landaua 
wywarło olbrzymie wrażenie.

Sąd następnie udał się na na- 
radę.

występują: ze strony wlaścicie Lwów (AW.) P ')'cs־'0'
la drukarni Jaegera, adw. De- Jaegera 1 ^w arzyszy trybunał
racki, ze strony pozostałych -  odrzuc1’ £  
prezes gminy żyd. w Przemyś- ronne. Dalsza ciąg rozpraw נ

Dziś przed południem rozpo- 
czął się proces 4 tutejszych 
działaczy społecznych, aresz- 
towanych w związku ze spra- 
wą Steigera.

Jako obrońcy oskarżonych
lu adw. Landau.

Adw. Landau na samym po-
tro rano.

Nągroda: ZWYCIĘSCY:
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Saui Rosenfarb (Solna 12): ll-ga nagroda: 

Rubin Rosenberg (Franciszkańska 22); lll־cia nagroda: Róża Zajdenszmirówna 
(Radom, ul. Witolda Nr. 2).

Zainteresowanie naszym kon kób Żelechower i Saul Rożen- nik bramek. Drogą losowania 
kursem byto tak wielkie, że już farb przewidzieli — niezależnie 1 nagrodę przyznano p. Rubino- 

wi.
Wynik ogólny bramek odgad-

wczoraj przed godzina 2-gą od wiernej przepowiedni liczby 
bramek do przerwy i po przer-pp. liczba nadesłanych kupo- 

nów przekroczyła 7000. Pun- 
kiualnic o godz. 2-׳ *j przerwa- 
re zostało przyjmowanie kupo- 
nów. Uczyniono tylko wyjątek 
dla prowinji, której kupony 
przyjmowaliśmy do godz. 6-ej 
po południu.

Natychmiast po ogłoszeniu
wyników meczu ,.Hakoah — 1 czony do kandydatów 
M. T. K.“ — przystąpiliśmy do nagrody.
segregowania nadesłanych k u -( 
ponów.

wie — wynik kornerów z, naj- li p. p. Wł Pszczoła, St. Glazer,
I większem przybliżeniem do J. Stein i J. Zylberbaum. 
prawdy (7 :3 ) — postanowiliś- W losowaniu, w którem u- 
my jednemu z nich przyznać 1 czestniczyły również kupony, 
nagrodę drogą losowania, przy- i odpowiadające warunkom Il-cj 
ezem nagroda ta przypadła p. nagrody — 111-cią nagrodę przy 
Saulowi Rosenfarbowi, p. Żele- znano p. Róży Zajdenszmirów- 
chower został natomiast zali- i nie (Radom, ul. Witolda nr. 2).

drugiej Laureaci konkursu zcchca 
 -łaskawie porozumieć się z re ן

nagrody dakcją — celem odebrania na־ 
gród.

Jest rzeczą charakterystycz- 
11ą, że większość głosów wypo-

Warunkom drugiej 
odpowiadały przepowiednie nn.

W rezultacie okazało się, ż c ! D. Szwarcsteina. Róży Zajden 
ani jedna z nadesłanych prze- j szmirówny. C. Olińskiego, M 
powiedni nie odpowiadała ścit
śle pod względem liczby kor
nerów — warunkom 1-ej na-i zenberga. którzy odgadli re 

Brianczaninof (Ros a) próponu- ! grody. Ponieważ jednak pp. Ja-1 zultat do przerwy i ogólny wy- 
je poprawkę, !Kilegająca na '
skreśleniu wyrazów ׳ ״ z żalem"
P. Hónti, (W ęgry) podtrzymuje 
swoją poprawkę 1 prosi b iu ro ;
Unji, w razie, jeśli nie będzie, 
przyjęta, o zamieszczenie jej w׳ 
biuletynie Unji, jako protestu, i 
Wniosek w׳ brzmieniu komisji ' 
zosaje przyjęty 74 przeciwko 10,1 
(Węgry, Rosja). Polacy nie bra 
11 udziału w głosow׳auiu.

Brzmienie w׳nioskn jest nastę- 
pujące:

1) Zgromadzenie wierne ży- 
czemu, które wyraziło jedno - 
ł^óśnie w Ljonie w sprawie nu- 
merus clausus, t. j. systemu, 
sprzeciw iającego się zasadzie 
równości, nie jest dostatecznie 
poinformowane co do rezulta - 
tów, osiągniętych od chwili 
wyrażenia tego życzenia. Jea- 
nakże Zgromadzenie stwierdza z 
żalem, że numerus clausus ist- 
meje jeszcze na Węgrzęfch, z 
drugiej ‘strony dowiaduje się z 
radością, że w Polsce nastąpiło 
ogólne porozumienie między 
Rządem a mniejszością żydów- 
ską 1 że wobec tego wszelką 
ewentualność ustanowienia nu- 
(merus clausus należy uważać za 
wyłączoną. Zgromadzenie po - 
stanawia prowadzić w dalszym 
ciągu ankietę co do rezultatów 
swego życzenia i porucza pod- 
komisji, już w tym celu wyłonio 
nej, przygotowanie, raportu na 
przyszłe posiedzenia.

2) Zgromadzenie wyraża ży- 
czenie aby wszelkie informacje, 
zebrane przez sekretarjat Unji 
w sprawie numerus clausus i 
położenia izraelitów wogóle, by 
ły uprzednio zakomunikowane 
wraz ze źródłem odpowiednim 
stowarzyszeniom, aby. im po- 
zwolić poczynić swoje uw׳agi.
Zgromadzenie prosi sekretarza 
generalnego, aby zeehcfał pro- 
Vadzić siały raport, tyczący się 
antysemityzmu we wszystkich 
krajach Luropy oraz równoleg- 
le poświęcony faktom, związa- 
nym z numerus clausus.

Rubin.a, Z. Baumcrdera, Józefa (wiadała się za ogólnym wyni- 
Pomerancbluma i Rubina Ro- kiem 3 : 1.

w
II Konkurs Sportowy

Przeglądu“
Jaki będzie wynik meczu

HAKOAH— K. S. POLONIA?
W sobotę dn. 11 b. m. odbędzie się w Warszawie oczekiwany z olbrzymiem 

zainteresowaniem mecz najlepszej w świecie żydowskiej drużyny footbalowej, 
H״ A K O A H "  (mistrz Austrji) Z K. S. P O L O N IĄ  (mistrz Stolicy).

Za przepowiednie, które zgadzać się będą z rezultatem meczu—redakcja 
Naszego Przeglądu** wyznacza czytelnikom swoim T״ R Z Y  N A G R O D Y .

Pierwsza nagroda w postaci przyborów do lekkiej atletyki (oszczep, dysk 
i kula)— przyznana zostanie temu, kto odgadnie całkowity biuletyn meczu Hako- 
ah— K. S. Polonia (a mian.: wynik do przerwy i wynik ogólny bramek oraz o- 
gólny stosunek kornerów).

Druga nagroda— kostjum sportowy przyznana zostanie autorowi dokładnej 
przepowiedni wyniku do przerwy i ogólnego tylko bramek.

Trzecia nagroda— piłka footbalowa przyznana zostanie za odgadnięcie osta- 
tecznego wyniku bramek.

Uwaga. W razie nadesłania kilku jednakowych i zgodnych z rzeczywistym 
wynikiem odpowiedzi—nagrody zostaną wylosowane.

Odpowiedzi na specjalnych kuponach, drukowanych poniżej, przyjmowane 
będą do soboty dn. 11 b. m. do godz. 2 po poł.

Kupony ź odpowiedziami nadsyłać należy w kopertach z dopiskiem:
ii ״Konkurs Sportowy*‘.
Przeznaczone na nagrody ekwipunki i przybory sportowe pochodzą 7e 

znanej firmy:
״ S T f l J ם   O  W“  Królewska 31 1 Leszno 9.

KUPON Konkursowy ״Naszego Przeglądu“
H a k o a h -  K . S .  P o lo n ia

Stosunek bramek do p rze rw y ..................................... .
Stosunek bramek o s ta te c z n y ............................................
Stosunek ostateczny kornerów.....................................................
Imię i nazwisko uceestnika k o n k u r s u ...................................
Adres •
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K ogo o b o w ią z u je  p o ro z u m ie n ie ?
Krytycy rokowań pomiędzy 

Kołem Żydowskim a Rządem 
od pierwszej chwili zadawali 
pytanie: z kim się porozumia- 
no?

Na pytanie to niestety zada - 
walniającej odpowiedzi nie o- 
trzymano. A tymczasem najbliż 
sze dni po porozumieniu świad- 
cza, że bez wyraźnej świado- 
mości, kto jest kontrahentem, 
porozumienie nie ma najmniej - 
szych szans realizacji. Istotnie 
zastanówmy się, pod czyim 
wpływem uprawiano dotych - 
czas politykę antyżydowską i 
od kogo zależy, aby kierunek 
ten uległ zmianie w sensie poli- 
tyki odpowiadającej duchowi 
konstytucji. Rząd p. Grabskiego 
jest wprawdzie gabinetem for- 
malnie bezpartyjnym, ale w po 
wietrzu bynajmniej nie wisi 
Przyjmuje zań odpowiedział - 
ność przedewszystkicm prawi- 
ca, z Endecją na czele, która po 
siada nawet w gabinecie swe - 
go członka w osobie p. min. 
Stanisława Grabskiego, nie mó- 
wiąc o premjerze Władysławie 
Grabskim, również zwłaszcza 
w zakresie kwestji żydowskiej, 
bardzo zbliżonego do Endecji. 
Pierwszym więc warunkiem 
skuteczności powinno byłoby 
być uzyskanie zgody ze strony 
Endecji.

Tymczasem właśnie na tym

punkcie panowała znamienna 
niejasność. Odrazu każdy bacz- 
niejszy obserwator zwrócił u - 
wagę, że właśnie podczas ro - 
kowań o porozumienie organ 
popularny i najbardziej poczyt- 
ny Endecji oświadczaj że nadal 
będzie szerzył hasło ״swój do 
swego“, Na interpelację kryty- 
ków porozumienia, jak to się da 
pogodzić z zawieranym paktem 
odpowiadano półgębkiem, że or 
gan endecki jeszcze się nie 
zgrał, że posiada jeszcze w za - 
pasie stare artykuły itp. Aliści 
jednocześnie zauważono, że Ra 
da Związku Ludowo Narodowe 
go oświadcza, że nic nie wie o 
porozumieniu i nie przyjmuje 
go do obowiązującej wiadomo- 
ści. Zarazem donoszono że prze 
ciwko porozumieniu wypowia - 
dał się już to p. Głąbiński, już 
to p. Roman Dmowski, kto- 
rzy jednak pozostali w mniej - 
szóści. Protest p. Dmowskiego 
jeszcze można było od biedy 
traktować jako nieobowiązują- 
cy dla partji, choć wątpliwem 
się wydawało, by zdołano wła- 
śnie w tej sprawie żydowskiej 
zmienić front bez najwybitniej 
szego teoretyka. Żadną zaś mia 
rą nie można było zrozumieć, w 
jaki sposób w opozycji może po 
zostać sam prezes Związku Lu- 
dowo - Narodowego odnośnie

do kwestji, która jest rdze - 
niem programu endeckiego.

Niepokojące te objawy coraz 
bardziej się mnożą i potęgują, 
stawiając coraz wyraźniej pod 
znakiem zapytania realność 
całego porozumienia.
 Numer wtorkowy .Dwu ־-׳**

gi oszówki“ powraca do agitacji 
antysemickiej całą parą, jak - 
gdyby wynagradzając sobie 
tych kilka dni względnego przy 
musowego milczenia. Conajważ 
niejsza, numer ten zawiera u - 
rzędowe oświadczenie prezesa 
Klubu p. Głąbińskiego, pełne 
najohydniejszych oszczerstw, 
pod adresem żydów. W oświad 
czeniu tern, które wydrukowali 
śmy na innem miejscu nietylko 
powtarzane są wszystkie stare 
kalumnie jak np., że żydzi za- 
chowali się nielojalnie podczas 
wojny, że nie subskrybowali do 
statecznie pożyczek państwo - 
wych etc., ale ukuta jest także 
broń z tekstu aktu porozumie - 
wawczego. Pan Głąbiński mia- 
nowicie, korzystając z oświad- 
czenia Koła, że stoi trwale na 
gruncie państwowym zarzuca 
p. Grabskiemu brak w odpowie 
dzi jego wytknięcia żydom, że 
dotąd swych obowiązków 
względem Państwa Polskiego 
nie spełniali. W konkluzji p. Gł. 
oświadcza, że społeczeństwo 
polskie z wielkiem niedowierza

I niem patrzy na akcję rządu w 
! sprawie żydowskiej, '1'ak o - 
!świadczą sam prezes Endecji. 
W artykule zaś wstępnym lejb 
organ partji powołuje się na 

! książkę drugiego wybitnego 
przywódcy endeckiego p. R. 
Dmowskiego, spotwarzającego 
żydów, żc podczas wojny stali 
w szeregach wrogo w Polski. 
Cały zaś sens moralny artyku- 
łu streszcza się w następują - 
cem zdaniu:

 Dziś żydzi stoją na gruzach״
swej fałszywej polityki, żarów- 
no światowej, jak i specjalnie 
antypolskiej. Bolszewizm przeg 
rał, Polska istnieje i rozwija się 
a żydzi zbierają owoce swej 
nieprzejednanej opozycji wobec 
Polski. W świetle faktów wy - 
mienionych zrozumieć łatwo 
ów rzekomy zwrot polityki ży- 
dowskiej od walki z Polską do 
.“współdziałania״

innemi słowy, urzędówka en 
decka nietylko obala całe no - 
rozumienie jako nieobowiązują 
ce, lecz uważa je za wodę na 
młyn antysemicki. Dodać jesz - 
cze trzeba, że druga półurzę ־ 
dówka endecka, ״Myśl Narodo 
wa“, organ posła Jana żamor - 

i skiego, którego stale reklamo - 
: wano jako szczególnego zwo - 
!lennika porozumienia polsko - 
' żydowskiego ״bynajmniej ani 
1 na chwilę nie przerwała agita - 1

cji podżegawczej, a w ostat- 
nim numerze podjudź# przeciw 
żydom z wyjątkową zaciekło- 
ścią, przeistaczając również w  
broń antysemicką formulę o- 
świadczenia !Kola Żydów- 
skiego.

Słowem nie ulega już naj- 
mniejszej wątpliwości, że Ende 
cja jest przeciw nieporozumie- 
niu. O Chadecji trudno coś po- 
wiedzieć określonego, bo organ 
krakowski tej partji ״ Glos Na- 
rodu" wypowiada się stanów- 
czo przeciw porozumieniu, a 
organ osobisty posła Korfante- 
go nie wypowiada poglądów 
partji. ״Warszawianka“ urządzi 
la się dowcipnie przenosząc a- 
gitację antysemicką z działu 
publicystycznego do dział# lite- 
rackiego. Lewica mieszczańska 
się dąsa, że Koło wołało się po- 
rozumieć z antysemitami niż z 
takimi ״ filosemitami“ jak p. Eh- 
renbcrg. ״ Robotnik“ twierdzi, 
że jestto porozumienie pomię- 
dzy kapitalizmem polskim a ży 
dowskim. Wobec tego znowu 
się nasuwa natarczywie fatal- 
ne pytanie: z kim się porożu- 
miano ?

Na pytanie to kontrahen- 
ci żydowscy paktu winni dać 
opinji żydowskiej jasną i nie- 
dwuznaczną odpowiedź.

S. H.

Posiedzenie sekcji mniej- 
szościowej nie odbyło się.

Przeszkody techniczne“11

Od poniedziałku począwszy 
;codziennie zapowiadano posie- 
dzenie Sekcji do spraw mniej- 
szóści narodowych, na którem 
miały wejść pod obrady kwe- 
stje wynikające z układu mię- 
dzy rządem a Kołem Żydów- 
skiem. I codziennie — posiedzę 
pie odraczano.

To samo zaszło wczoraj: Wy 
znaczone na dzień wczorajszy 
posiedzenie Sekcji odłożono na 
piątek.

Półurzędowo tłomaczą odro- 
czenie tern że minister St. Grab 
ski nie zdążył jeszcze opraco- 
w׳ać wszystkich wniosków w 
sprawie żydowskiej, które ma 
przedstawić Sekcji.

Skądinąd jednak dowiaduje- 
my sie, że rzecz przedstawia 
sie znacznie poważniej i że o- 
późnienie w podjęciu przez 
Sekcję obrad nad kwestjami 
żydowskiemi wynika bynaj- 
mniej nietylko z powodów tech 
!licznych.

Jak słychać, przeciwko ukła 
'dowi Rządu z Kołem Żydów- 
skiem zarysowuje się wyraźny 
sprzeciw ze strony prawicy.

Gwałtowne zajście między min. 
Tyszką a pos. Hausnerem (PPS,)

Na posiedzeniu komisji komu j 
nikacyjnej min. kolei Tyszka 
udzielił odpowiedzi na zgłoszo- 
ne na poprzedniem posiedzeniu 
interpelacje poselskie.

Gwałtowne debaty wywoła- 
ła odpowiedź ministra na inter- 
pelację p. Hausnera (P. P. S.) 
w sprawie gospodarki minister 
jum. Zarzucił on ministerjum 
trwonienie funduszów państwo 
wych, w szczególności przez 
oddanie wykonania druków' ml 
nisterjalnych nic z przetargu, 
Jęcz wybranej firmie; wskutek' 
tego za druki, które winny by- 
ly*. kosztować 450,(X)0 mini-, 
sterjum zapłaciło półtora miljo | 
”3Na tle odpowiedzi ministra '

wybuchła niezwykle gwałtów- 
na wymiana zdań pomiędzy mi 
nistrem a p. Hausnerem, przy- 
czem z obu stron padły nadzwy 
czai ostre słowa. P. Hausner 
oświadczył, iż osobiście rozpra 
wi się z ministrem.

Dzisiaj będą rozpatrywane 
nadużycia w dyrekcji kolejo- 
wej radomskiej.

i

Staje się rzeczą niewątpliwą, 
że p. min. St. Grabski, padejmu 
jąc rokowania z Kołem, nie 
miał zapewnionego poparcia 
swego klubu.

Zarzuty endecji dotyczą prze 
dewszystkiem punktów porożu 
mienia, głównie tych, które ma 
ją znaczenie gospodarcze. Z 
drugiej strony endecja jest nie- 
zadowolona z formuły oświad- 
czenia Koła Żydowskiego.

W związku z tym brakiem 
porozumienia ze stronnictwami 
sejmowemi i wynikającej stąd 
niepewności co do cwent. przy 
jęcia przez Sejmi przedłożen 
rządowych w kwestji żydów- 
skiej, powstały trudności co do 
formy realizacji punktów ukła- 
du z Kołem Żydowskiem. Rząd 
pragnąłby załatwić jak najwięk 
szą ilość spraw w drodze roz- 
porządzeń, nasuwają się jednak 
przeszkody natury prawnej.

Dowiadujemy się, że dla roz- 
ważenia tych formalności i op- 
racowania projektów rozporzą 
dzeń wyłoniono specjalną ko- 
misję.

CHCESZ SIĘ POZByĆ

PCHEŁ MOLI, PLSSKIEWb
KUP ZARAZ PUDEŁKO

SIN T״ i O “ I
Żądać wszędzie, gg 
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Londyn, (ŻAT.) Angielskie 
ministerstwo kolonji ogłosiło 
sprawozdanie o zarządzie Pa- 
lestyny i Transjordanji w roku 
1924 roku.

 Rok ubiegły rozpoczyna się״
sprawozdanie, odznaczył się w 
szczególności niezwykłym roz- 
wojem ekonomicznym Palesty 
ny. Kryzys gospodarczy, jaki 
ogarnął kraj w związku z ogól- 
no-światową depresją gospodar 
czą, minął jeszcze w roku u - 
biegłym. Przybycie nowych ży 
dowskich przychodźców wśród 
których przeważała znaczna 
liczba doświadczonych kapitali 
stów i przemysłowców, spowo 
dowało w wielkiej mierze zna- 
czny rozwój przemysłu. Wiek- 
szość nowych przybyszów po- 
chodzi z Polski. W żydowskiem 
mieście, w Tel-Awiwie powstał 
szereg nowych gałęzi przemy- 
słu. Turystyka wzrasta z każ - 
dym dniem i według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa w dal- 
szym ciągu rozwijać się będzie 
pomyślnie. W rezultacie powyż 
szego budżet palestyński w ro- 
ku 1924 wykazał nadwyżkę do- 
chodów nad rozchodami. Gdy 
budżet na rok 1922.23 został 
zamknięty deficytem 73 tys. f. 
budżet 1924 r. wykazał znacz - 
ną nadwyżkę. Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa bud - 
żet na rok 1925 wykaże jeszcze 
większą nadwyżkę dochodów. 
Szczególnie zadawalniającym 
jest stan finansowy kolei żelaz- 
nych w Palestynie.

Wzrost przychodztwa.
W związku z rozwojem prze 

mysłu, datuje się od roku 1924 
silny wzrost imigracji. W roku 
1924 przybyło do kraju 13,553 
osób wobec 7,991 osób w roku 
1923. W tym samym czasie 
przywędrowało do kraju 697 
chrześcijan. Liczba wychodź- 
ców w tym samym okresie wy 

i nosiła 2,500 osób. Żydowska ko 
! lonizacja rolna poczyniła znacz 
ne postępy, kampanja w celu 

i zwalczania epidemji malarji 
! kontynuowana jest z powodze - 
niem. W całym szeregu miast i 
osad żydowskich choroba ta na 
leży do przeszłości.

Bezpieczeństwo publiczne.
Bezpieczeństwo publiczne 

znajduje się na wysokości swe- 
go zadania, co pozwoliło na dal 
sze zmniejszenie garnizonów an 
giełskich. Koszta utrzymania an 
gielskiej żandarmerii zmniejszy 
ły się w roku 1923.24 o 1,500000 
funtów. W roku 192425 przewi 
dziana jest dalsza redukcja -  o 
miljon funtów. Administracja cy 
wilna Palestyny, pomijając ko - 
szta utrzymania garnizonów an 
giełskich, nie korzystała w ro - 
ku ubiegłym z żadnych subsyd 
jów rządu Wielkiej Brytanji.

Szkolnictwo.
w ubiegłym roku sprawozda- 

wczym powstała w Palestynie 
rozgałęziona sieć nowoezes - 
nych szkół hebrajskich. We 
wszystkicli szkołach wykłada- 
ny jest język angielski, w nie - 
których także francuski. Szko - 
ly żydowskie poświęcają mię- 
dzy innemi dużo miejsca nauce 
jeżyka arabskiego. Jedynie w 
religijnych szkołach ortodok - 
sów, językiem wykładowym 
jest język żydowski. Szkolnict- 
wo utrzymywane kosztem eg - 
zekutywy sjonistycznej, ״Allian 
ce Israelite Universelle“ i zwią 
zków robotniczych roźwinęło 
się w ostatnich czasach dzięki 
imigracji bardzo pomyślnie. Bu 
dowa uniwersytetu hebrajskie - 
go jest częściowo na ukończę- 
niu. W ostatnich miesiącach po 
wstało dążenie do przeniesie - 
nia znanych akademji religij - 
nych (jeszyboth) ze Wschód - 
niej Europy do Palestyny. Jed- 
na akademja założona została 
niedawno w Chebronie, a dru - 
ga w Petach Tykwah.

W chwili obecnej istnieje w 
Palestynie 312 szkół rządo- 
wych, 46 w miastach i 266 po 
wsiach. Szkół prywatnych jest 
399: 45 mahometańskich, 180 
żydowskich i 174 chrześcijan - 
skich. Liczba uczniów przedsta 
wia się jak następuje: 2987 ma- 
hometan, 19,725 żydów i 14.511 
chrześcijan. Stosunek procento 
wy religji uczniów jest następu 
jacy: w wieku od 5—14 lat: ma 
hometanie 14 proc., żydzi 85 pr. 
chrześcijanie 76 proc., w wieku 
od 15 — 18 lat: mahometanie 
8 proc., 3, u t żydzi 53 proc.,

chrześcijanie 62 proc. W ogól - 
ności do szkół palestyńskich u- 
częszcza 13 proc, mahometan, 
78 proc, żydów i 73 proc, chrze 
ścijan, w wieku od 5 — 18 lat.

Gdy w ciągu 9 miesięcy 1918 
roku zmarło w Jerozolimie na 
malarję 118 osób, w ciągu cała 
go roku 1924 zmarły wszystkie 
go 2 osoby. Większość żandar - 
merji w Palestynie składa się z 
arabów. Brak natomiast kandy, 
datów żydowskich, z powodu 
słabej znajomości warunków 
miejscowych i języków kraju.

w ubiegłym roku rozmaite ży 
dowskie przedsiębiorstwa żaku 
piły w Palestynie grunta na o - 
gólną przestrzeń 65,000 dunam, 
przyczem prawa rdzennej lud- 
ności nie zostały w niczem na - 
ruszone.
Transiordanla a żydowska sle- 
dziba narodowa w Palestynie.

W sprawozdaniu dotyczącem 
administracji Transjordanji u -  
stęp o Palestynie brzmi: ״O ile 
chodzi o mandat Anglji nad 
Transjordanją, obowiązują 
wszelkie punkty, dotyczące 
mandatu palestyńskiego, za wy 
jątkiem punktu o odbudowie sie 
dziby narodowej dla narodu ży 
dowskiego w Palestynie. 
Delegacja żydowska u bułgar- 
skiego ministra spraw wewn.
Sofja, (ŻAT.) W związku ze 

wzmożeniem się propagandy 
antysemickiej w Bułgarji i ro i 
powszechnieniem anonimo - 
wych ulotek, nawołujących do 
pogromów żydowskich, przed. - 
stawiła się bułgarskiemu mjnist 
rowi spraw wewnętrznych dele 
gacja żydów bułgarskich z pre- 
zesem gminy żydowskiej w So 
fii na czele. Delegacja wręczy- 
ła ministrowi memorjał, w któ- 
rym prosi o podjęcie odpowied- 
nich kroków przeciw antyse - 
mickiej agitacji. Minister zapew 
nił delegację, że niema żadnej 
obawy przed ekscesami anty- 
żydowskiemi

ŻAT-na doniosła już telegra- 
ficznie o rozkazie bułgarskiego 
ministra spraw wojskowych 
Wałkowa do wszystkich ko- 
mendantów wojskowych w 
sprawie surowego zwalczania 
agitacji antysemickiej w kraju i 
wśród wojska.
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Wraienia 1 k i i g i t u  laujstowskiego. S E J M .
/Zachęcony przez przyjacie- 

ła mego, dziennikarza angiel- 
skiego, wybrałem się na ostat 
nie posiedzenie V kongresu fa- 
•zystowskiego. Rozlepione na 
wszystkich murach stolicy róż 
nokoiorowe afisze nawoływa- 
ly  faszystów do stawienia się 
do Augusteo, Filharmonji 

rzymskiej, gdzie odbywały 
»ię narady kongresu, celem u- 
wadzenia tłumnej owacji Wo- 
drowi. Ze wszystkich stron 
też zdążały rzesze ״czarnych 
koszul“ do gmachu wielkiej tej 
koncertowej sali rzymskiej... 
Silne oddziały karabinjerów i 
milicji faszystowskiej w bojo- 
wym rynsztunku rozlokowane 
były W pobliżu, gotowe na 
,wszelką ewentualność.

Przed gmachem Augustea, na 
schodach, przed samem wej- 
ścieni do sali skrupulatne bada- 
nie biletów... Po przezwyciężę 
niu wstępnych tych przeszkód, 
gdy dostaliśmy się do wnętrza 
sali rozpostarł się przed nami 
widok wyjątkowy. W czarnych 
koszulach i czarnych krawa- 
tach w krzesłach !zajmowali 
miejsca delegaci poszczegól- 
nych miejscowości, przyczem 
przy każdei grupie widniał tran 
sparent z nazwą odpowiedniej 
dzielnicy...

W licznych lożach rozinicsz- 
Weni byli posłowie i senato- 
rzy rządzącej partji... W loży 
królewskiej znajdował się rząd 
.!Mussoliniego w komplecie.

Nad trybuną przewodniczą- 
cego kongresu wisiał emblemat 
faszyzmu: zwój rózeg liktor- 
skich... Licznie rozstawione pal 
my dodawały nieco pogody po- 
nuremu wyglądowi sali.

Wódz z trybuny swej wzro- 
kiem obejmować mógł cały kon 
tres . Nieco poniżej miejsca wo- 
dza ustawiony był długi stół 
Dyrektorjatu partji z osławio- 
łiym ekstremistą Roberto Eari- 
naccim na czele.

Sala Augustea przepełniona 
była do ostatniego miejsca. 
(Wszyscy wyczekiwali z nie- 
Cierpliwością wielkiej mowy 
(Mussoliniego, która miała ująć 
linje wytyczne przyszłej dzia- 
łalności rządu i partji.

Kilka minut przed rozpoczę- 
ciem mowy tej do jednej z lóż 
wchodzi wdowa po zabitym po 
śle faszyst. Casalinim, którą 
Kongres wita długobrzmiącymi 
oklaskami.

Na mównicy faszystki układa 
ją dla wodza bukiet świeżych 
róż...

Po chwili do mównicy zbliża 
się Wódz... Rozlega się burza 
oklasków. Mussolini uśmiecha 
się z zadowoleniem i dziękuje 
za owacje, wyciągając dłoń 
 -po rzymsku“. Następują szme״
ry, szepty, jak ongiś w staro- 
żytności, gdy tłumy rzymskie 
się przygotowywały do słucha 
nia swych Brutusów i Antonju- 
szów.

Wszystkie oczy zwracają się 
ku Wodzowi... Parła il Duce.

Towarzysze, rozpoczyna mo- 
wę sam Mussolini wśród ogól- 
nej ciszy, jestem dziś w dob- 
rym nastroju, a gdy przezwy- 
ciężyłem niechęć, której za każ 
dym razem dozanję, kiedy mani 
wygłosić przemówienie, spo- 
dziewać się możecie mowy, któ 
ra przysporzy wam godzinę we 
sołości.

1 W kąciku jego mocno ciętych 
Mist ukazuje się nieuchwytny 
;wyraz zadowolenia. W yraz ten 
ożywia nieco surową twarz o 
wyrazistych ostrych linjach i 
specyficznym konturze.

Kongres ten zdumił naszych 
przeciwników, już tonem moc- 
nym akcentuje Mussolini i sło- 
,wem jędrnem, bystrem, poły- 
skującem wykłada ogólną cha- 
rakterystykę tego zgromadzę- 
pia faszystowskiego. Wycfiwa-

!wić grupy manekinów, tańczą- 
: cych stosownie do kaprysów 
ciał ustawodawczych.

Z tej właśnie przewagi wła- 
dzy wykonawczej wynika cały 
charakter naszego ustawodaw- 
stwa. Przenieśliśmy walkę na 

' ten teren, gdy należy wybierać 
czy być po jednej lub drugiej 
stronie, z rozmachem kraso- 
mówczym wyrokuje twardy 

j Wódz faszyzmu i dodaje, że tyl 
ko wówczas, gdy Włoch i fa- 
szysta stanowić będą jedno po- 

i jęcie będzie można mówić o 
dokonanej rewolucji i wyma- 
wiać z przekonaniem magiczne 

' i straszne to słowo.
Przeciwnicy nasi nie chcą się 

pogodzić z dokonanym stanem 
rzeczy. Mają nadzieje. Wierzą 
w Senat.״ . Przy tych słowach 
na twarzy Mussoliniego ukazu- 
je się zgryźliwy uśmiech, który 
ma oznaczać całą jego pogardę 
całą jego wyższość nad poko- 
nanym przeciwnikiem. A zatem 
towarzysze, polemizuje dalej 
Mussolini i coraz bardziej kra- 
somówstwo iego nabiera polotu 
i tężyzny, hasłem naszem jest 
bezwzględne nieprzejednanie,‘ 
celem naszym Iinpcrjum, do 
którego też inusimy zmierzać.

Nastroje na sali wzmagają 
się z każdą chwilą... Mowa pre- 
mjera faszyst. zbliża się ku cpi- 
logowi. Wobec tego, że każdy 
wielki ruch musi mieć swego 
Wodza, brzmią ostatnie jego 
słowa, które tysiącem ecliów 
rozlegają się po sali, towarzy- 
sze moi wracajcie teraz do 
waszych ziem i głosem silnym 
wołajcie wszem wobec, żc 
sztandar rewolucji faszyst. po- 
wierzony został w me ręce i że 
gotów jestem go obronić prze- 

j ciwko każdemu nawet za cenę 
własnej mej krwi.

Retoryczny finał przemówię- 
i nia powitany został niemilkną- 
: cynii oklaskami. Zc wszystkich 
I stron delegaci zmierzają do try 
buny swego Wodza... Mussolini 
obejmuje się z wiernym sobie 

i towarzyszem broni Earinaccim 
' i całuje się ze wzruszenia.

Orkiestra partyjna gra inarsz 
bojowy faszystów. Oklaski 
trwają bez ustanku.

Okrzyki ״ Evviva il Duce‘‘ od 
bijają się o górne sklepienia 01- 
brzymiej sali Augustea.

Po kwadransie tłumy łaszy- 
I stowskie raz jeszcze witały 
1 swego wodza przed pałacem, 
książąt Chigi.

Mussolini nieustannie wywo- 
ływany ukazuje się na balkonie 

| przed rozentuzjazmowanymi je 
I go zwolennikami i wita ich 
.rzymskiem pozdrowieniem י

Zmrok już zapada. Ponad ty- 
siące głów wznosi się okryty 
pajęczyną wieków obelisk, 
przypominający wielkość i upa- 
dek starożytnego Rzymu, losy 
stolicy Cezarów.

Owacje trwają. Sylwetka 
Wodza raz jeszcze ukazuje się 
na balkonie.

Trzykrotne Eia, eia alala prze 
szywa fale powietrza.

Nad posępnie sterczącym w 
pobliżu gmachem Parlamentu 
powoli zdawały się zstępować 
cienie rzymskiego wieczora...

Ed KI.
Rzym, w lipcu 25 r.
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la delegatów kongresu, którzy 
przybyli do Rzymu ze wszy- 
stkich dzielnic włoskich nic dla 
wypowiedzenia oddzielnych 
swych zdań, lecz dla wykaza- 
nia przykładnej dyscypliny, pa 
uującej wśród szeregów par- 
tyjnych, dla zamanifestowania, 
że faszyzm jest wojskiem, bez- 
względnie posłusznem swemu 
Wodzowi.

Przysłuchując się rnowom 
Mussoliniego, trwa się w prze- 
konaniu, że ma się do czynie- 
nia z prawdziwym trybunem 
partyjnym, wychowanym w at 
mosferze włoskich zaciętych 
walk stronniczych. Umie on za- 
stosować każda wibrację swe- 
go głosu do chwilowego nastro 
ju swych słuchaczy, budzić i 
tłumić w nich wszelkie uczu- 
cia ludzkie. Posiada on też je- 
den z rzadkich głosów׳, jakiemi 
kiedykolwiek obdarzony został 
mówca wiecowy. Nieporówna- 
ną też jest jego swara orator- 
ska i zacięcie polemiczne.

Gdy zwraca się on do deelga- 
tów, zwierzając się im, że mie- 
wał obawy, czy ostatnie cztery 
lata nie nadały mu pewenj po- 
wolności, która zwykle towa- 
rzyszy zbliżaniu się do czwar- 
tego lat dziesiątka, głos jego 
drga nutą zażyłej serdeczności, 
która domaga się wiernego, śle- 
pego posłuszeństwa.

Mussolini przechodzi nastę- 
pnie do wykładania swej ״ te- 
orji gwałtu“.

Gwałt, powiada 011. i cała je- 
go postać nabiera zdecydowa- 
nia, siły, odwagi, posiada dla 
mnie głębokie moralne znaczę- 
nie, jest bardziej moralnym niż 
kompromis lub targowanie się. 
Gwałt jednak, dodaje 011 po 
chwili zastanowienia, by uspra- 
wiedliw׳iał moralną swą donio- 
słość, nie powinien służyć uiz- 
kiemu wyrachowaniu lub mier- 
nemu interesowi.

Teorja gwałtu Wodza wywo 
tuje oklaski ״czarnych koszul“. 
Z różnych miejsc sali rozlegają 
się okrzyki... Bene, benissimo...

Zachęcony wyrazami uzna- 
nia zebranych, Mussolini prze- 
chodzi do generalnego ataku na 
״ intelektualizm“. — Filozofowie 
powiada o, przyczem ożywia 
się każdy muskuł jego twarzy, 
rozwiązują dziesięć problcma- 
tów׳ na papierze nie są jednak 
oni zdolni do jednego przynaj- 
mniej rozwiązania w rzeczywl- 
stości życia. Nie czytałem ni- 
gdy ani jednej stronicy Bene- 
detta Croce, wyznaje Mussoli- 
ni, wśród ogólnej wesołości, 
chcąc wyznaniem tem zranić 
sławnego filozofa włoskiego•, au 
tora manifestu uczonych włos- 
kich przeciwko faszyzmowi.

Mussolini w dalszym ciągu 
zaznacza z zadowoleniem, żc 
powstają coraz nowe bojowe 
pisma faszystowskie i wyraża 
nadzieję, że przyczynią się one 
do dalszej niemiłosiernej kry- 
tyki socjalizmu, liberalizmu i 
demokracji. Wspomina o faszy- 
stowskicli związkach robotni- 
czych, którym w׳yznacza zada- 
nie ״ grabarza“ liberalizmu wło- 
skiego. Z niezwykłym impetem 
oratorskim wstęppuje Mussoli- 
ni przeciwko starym instytu- 
cjom liberalnym. Stary bojow- 
nik socjalistyczny w tej chwili 
zdawał się przemawiać przez 
usta jego, ״ towarzysza“ Musso 
lini‘cgo, który rzucał gromy 
przeciwko liberalno - burżuaz. 
porządkowi rzeczy. Dlaczego 
teraz wyw׳ołuje on z nieutajo- 
nym patosem nie mielibyśmy 
przystosow׳ać instytucji państ- 
wowych do rzeczywistości ró- 
zeg faszytsowskich? Biada re- 
wolucji, gdy nie wprowadza 
ona ionwacji. Poskromiliśmy 
parlament, przenieśliśmy na 
pierwsze piętro władzę wyko- 
nawegą, która nie może stano-

f ł l f  P C T  by żydowski akademik »<I׳ L C 3 * .  mia|  dach nad głow<!?! 
Chr*O<C*V ulżyć niedoli żydowskie 
8»IIV״C 3 £  g0 akademika?!
zaopatrz się w

11111 m im  n
na rzecz budowy Żydów- 
skiego Domu Akademie- 
kiego w Warszawie.
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!Wczoraj wyszedł pod obrady 
Sejmu projekt ustawy o pań- 
stwowym monopolu zapałcza- 
nym.

Referent projektu, pos. Ma- 
naczyński (Zw. L. Nar.) oświad 
cza, twierdząc, że wykup fabryk 
prywatnych ma nastąpić po ce- 
me ich wartości przez komisję 
złożoną z 4 członków, wśród 
których 2 z grtona samych prze- 
mystowców.

 -Właściciel pozatem ma pra״
! wo odwołać się do sądu.

, M. m. pos. Pryłucki wypowia- 
da się również za odrzuceniem 
projektu lub przynajmniej o - 

| desfaniem go do komisji.
W obroni? projektu rządowe- 

.gto wystąpił premjcr Grabski ן
Premjer Grabski kładzie ną- 

cisk na to, że wpływ spodziewa- 
!ny z wydzierżawienia monopolu 
(apalczanego jcs' skarbowi tar- 
JBzo potrzebny na pokrycie nad 
zwyczajnych wyda.ków , w szcze 
gólności, na pomoc dla lud ־ 
 -ności dotkniętej powodzią, o׳

I raz dla G. Śląska w lązku z 
1 konfliktem gospodarczym z 
| Niemcami.
 Gdyby, — oświadcza premjer״ •1
! — okazaio się, że Sejm nie da 
: środków; na Górny Śląsk 1 na 
porod/fa 1 i odmówi pozabudże 

i towych dochodów, to — takie- 
go sposobu rządzenia w Pan- 
stwie; podjąć bym się nie mógł 
1 mus ałbym zupełnie s ‘anow׳czo

Zajście na granicy polsko 
sowieckiej.

Komitet Polityczny Rady 
i Ministrów odbył wczoraj posie 
dzenic, poświęcone omówieniu 
aktualnych zagadnień polityki 

I zagranicznej, a w szczególno- 
ści sprawy ostatnich wypad- 

i ków na pograniczu polsko - so- 
wieckicm.

W tej sprawie bę-
' mowy między Warszawą a Mo 
skwą, co przy obopólnej dobrej 
woli umożliwi należyte zlikwi-

[ uowanie incydentów.• * *
Dowiadujemy się. że ze stro-

; ny sowieckiej wysunięto propo 
zycję wyłonienia Komisji mie- 

: szanej dla zbadania zajść, które 
wybuchły na pograniczu w 

| związku z uprowadzeniem, czy

Podróż min. Skrzyńskiego do Ameryki
W dniu wczorajszym w M-wie 

Spraw Zagr. odbyła się konferen 
c;a prasowa, na której szef wy- 
działu prasowego M-stwa, po- 
seł Grabowski, oraz radca le- 
gacyjny, p. Potocki, udzielili 
szeregu wyjaśnień w sprawie po 

i ■droży min. Skrzyńskiego do Sta 
i nów Zjednoczonych.

P. Grabowski zaznaczył, że

Zatarg gospodarczy
polsko-niemiecki.

(PAT.) Zarządzenie, wydane 
przez rząd niemiecki, mające 
na celu uniemożliwienie ekspor 

' tu z Polski do Niemiec zmusiły 
j Rząd Polski do zareagowania 
1 w sposób stanowczy. Podjęto 
; więc akcję w celu znalezienia 
i innych rynków zbytu towarów 
. polskich, przyczem sprawa zo- 
' stała potraktowana szerzej, 
 mianowicie chodzi nietylko o ׳
! przezwyciężenie chwilowych 
! trudności gospodarczych w 
stosunku do Niemiec, lecz o 

! nawiązanie ściślejszych i roz- 
 -leglejszych stosunków handlo י
wycli z innemi krajami.

W Departamencie Handlo-

j wysnuć z tego konsekwencje—'*
W głosowaniu w׳niosek o o- 

i ^sian ie  do Komisji odrzucono.
Projekt uchwalono w 2-em 

czytaniu, przeciwko głosom 
 Wyzwolenia", N. P. R., Koła״
Żydowskiego i mniejszości na- 
rodowych.

Po/atem Sejm uchwalił kilka 
projektów ustaw, m. m. o wypu- 
szezeniu nowej serji biletówskar 
bowych. Nowa emisja ma cha- 
rakter konwersyjny. dla spłaty 
bonów' poprzednio wy puszczo- 
nych, a wynosić ma 40 mil. zł.

Ustawę przyjęto w drugietn 
1 Irzeciem czytaniu.

* * *
Następne posiedzenie w 

piątek o 10 rano.

W niedzielę dn. 12 czerwca r. 1921 
o godz. 12 przed południem

r.־S Kino iioił ־״.irJs״
wygłosi LEO BELMOHT odczyt p. t

Mickiewicz i Żydzi.
Stosunek twórcy Jankiela w .Panu 

Tadeuszu* i apostoła towianizmu do 
Żydów. Czy łowianizm był chorobą u • 
mysłową. M itkiewicz w ro li repre ien• 
tanta Izraela. Mowa Mickiewieza w Sy» 
nagodzę Paryskiej w dzień rocznicy 
zburzenia Jerozolimy (12 sierpniaroku 
1825). Konflikt polityczny Mickiewicza 
z Wielkim Rabinem Paryskim. Idea 
wskrzeszenia Polski a idea wskrzesza- 
nia Sjonu we wzajemnem oddziaływa- 
niu. Myśl przedśmiertna Mickiewicza: 
stworzenie Żydowskich legjonów u 
Konstantynopolu. 3377—T

1 Ceny miejsc zł. 1 balkon i 1.50 parter.

1 też przejściem na stronę sowies 
ką por. Mączyńskiego. Jak wia 

, domo, doszło tam do pożałowa 
i nia godnych odruchów ze stro- 
ny polskiej straży pogranicznej.

Rząd polski, o ile wiemy, 
skłonny jest do przyjęcia tej

I propozycji, domaga się jednak, 
laby działalność Komisji miesza 
j nej rozciągała się na wszystkie 
I wypadki zajść na pograniczu.

W konkretnym wypadku ko 
uieczne byłoby zbadanie przez 
Komisję por. Mączyńskiego dla 

i rzeczywistego, pełnego wy- 
świetlenia sprawy.

• * *
Min. Spr. Wewn. wysłało na 

pogranicze specjalną komisję 
śledczą.

aczkolwiek podróż ministra 
mą charakteru politycznegc 
celem jej jest poinformowa 
społeczeństwa amerykańskie 
a w szczególności sfer polit 
$1ych 1 gbspodarczych o Fol 

to jednak ma ona niezapi 
czeme poważne znaczenie p
.tyczne.

~)OO(—

, wym odbyła się już po< 
wodmetwem p. Naczelr 

j gictvńskicgo konferei 
! przedstawicielami prz 
1 drzewnego. Na konfere 
osiągnięto zupełne por 
nic w sprawie podjęci; 
która pozwoli zdobyć ni 
ki zbytu dla drzewa pc 
mianowicie w Ameryce 
״ ej i Południowej. Depa 
Handlowy będzie nad; 
uzał się w tych spraw 
w׳szystkjemi gałęziami 

' I״ ysb1 wogóle, zaś z pr; 
ini cksportuiącemi do 

i W szczególności.
—)00(—
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Wspaniale zwycięstwo drużyny żydowskie#
Tryumf Hakoahu mistrza Austrji nad M. T. K.-mistrzem Węgier!

4 : 0  ( 2 : 0 )
B zu lfa t k o r n e r ó w  14  ty s S ę c y  w id z ó w ,

Drużyna Hakoah’u:
W bramce: Fabian 

Obrona: Scheuer-Wegner II 
Pomoc: Fried-Guttman-Pollack 

Atak: Nemes-Hess-GrOenwald-Eisenho’ fer-Szwerc.

Drużyna M.T.K.:
W bramce: Kropacsek 

Ghro!na: Kocsśs-Senkey I 
Pomoc: Elyai l-W ester-N yu l !!

A tak: Senkey Il-Zaszlo-Okos-Molnar-Demkó
Dzień wczorajszy śmiało moI ła oczywiście, publiczność ży- 
być nazwany dniem tryuni-1 dowska, która nie kryła swego 

'•fu sportu żydowskiego. Druży- entuzjazmu dla drużyny., dają- 
fia Hakoah która stanowi żywy ccj splendor nowemu czynniko- 
wykładnik zdumiewających re־ wi w życiu żydowskicm — a 
zultatów procesu odrodzenia fi- mianowicie: Sile. Lecz i publi- 
wyeznego żydostwa odniosła czność polska z największym u- 
wczoraj znakomity tryumf nad znaniem odzywała się o wzo-
świetnie wyszkolonym mi- rowej pięknej grze Hakoah‘11. 
strzem Węgier, klubem M.T.K. Nietylko w Warszawie — ale 
Należy tu podkreślić, że mecz i na prowincji oczekiwano z na 
pełen wspaniałych efektów wy J pięciem wyników meczu. Zapy- 
jątkowej sprawności sportowej tywano nas o ten wynik tele- 
j finezyjnej wprost gry żydów fonicznie z kilkudziesięciu miast 
upłynął w atmosferze powsze- Po meczu — rozenluzjazmo- 
chnego podziwu dla mistrzost- 1 wane tłumy zgotowały druży- 
wa drużyny, zdobywającej lau- ; nic ,.Hakoah“ gorącą owację, 
ry  na polu tężyzny fizycznej Wznoszono na rękach graczy, 
pod tiiebieskobiałym sztanda- a szczególniej oklaskiwano po- 
rem Sjonu. j pularnych ulubieńców szero-

Czternaście tysięcy osób z e - ' kich mas żydowskich, pp. Ne- 
brało się na boisku. Przeważa- mesa i Fabiana.

Drugi raz wystąpiła drużyna 
Hakoah‘u na warszawskiem 
boisku, pokazując piękną pełną 
finezji grę piłkarską.

Tym razem na neutralnem 
boisku zmierzyli swe siły mi- 
strzowic Austrji i Węgier.

Mistrz Austrji, drużyna ży- 
ifowska. Hdkoah z Wiednia, któ 
ra przechodziła 5 >׳׳s różne ko 
leje, kroczy naprzód osiągając 
wspaniałe rezultaty.

Depesze rozniosą i obecnie 
'świetny wynik z mistrzem Wę- 
gier, jak niegdyś sukces konty- 
nentalnej drużyny, gdy zwycię 
żyła zawodową jedenastkę an- 
gtelską, Westham United 5:0.

Gdyby spotkanie z Urugwa- 
jem zostało ukorowane zwycię 
stwem żvd. drużyny wiedeń- 
skiei, to ״ Hakoah“ byłby mi- 
strzem świata w piłce nożnej. 
 ,Jeżeli weźmiemy pod uwagę׳
że Rapid padł w walce z Urug- 
wajem w stosunku 2:1, Hakoah 
zaś stoi o wiele wyżej od Ra- 
pidu, tern samem Hakoah mógł- 
by odnieść światowy tryumf.

Obecne zwycięstwo ״ Hakoa 
bu“ stanowi nową, piękną stro- 
nicę w dziejach tej drużyny, 
zbliżającą ją do zwycięstwa 
światowego.

Hakoah. powstały w 1909 ro 
ku. walczący do 1925, zdobył 
mistrzostwo pierwszej linji już 
przed 3 laty i chciał się spotkać 
z mistrzem Węgier, lecz czuł 
się zbyt słaby wobec wielkiego 
przeciwnika.

M. T. K. (Maguar Testgya- 
korlck Kórc), jeden z najstar- 
szych węgierskich klubów zdo- 
był mistrzostwo Węgier w 
1904. 1907. 1909, od 1914 coro- 
cznic i stanowi zespół znany 
na kontynencie.

M. T. K. był fundamentem 
olimpijskiej drużyny, która 
zwyciężyła Polskę w stosunku 
5:0.

Dziś, gdy Hakoah stanął na 
czele piłkarstwa austriackiego, 
to pragnął zmierzyć swe siły i 
ustalić, kto jest moralnym mi- 
strzem Europy.

Po wczorajszem pięknem 
zwycięstwie !1ad M. T. K. ״Ha

koah“ niewątpliwie zasługuje 
na miano moralnego mistrza 
Europy.

Po wylosowaniu boiska, na 
gwizdek sędziego kpt. Lotha, 
rozpoczyna punktualnie o godz. 
6-cj M. T. K.

Pełna temperamentu druży- 
11a węgierska bada swojego 
umiejscawia się i rozpoczyna 
przeciwnika, będąc jednocześ- 
nie przez niego badaną. Hako- 
״11 . w początku zdenerwowany 
serję pięknych, celowych z 
precyzją wykonanych ataków. 
Linja napadu, zgrana i jednolita 
kombinowała szybko, zagraża 
jąc bramce przeciwnika, a 
wspomagana przez wspaniałą 
pomoc, a zwłaszcza przez Gut- 
mana w środku, pokazała jak 
należy prowadzić piłkę, aż do 
efektywnych skutków w posta- 
ci goali.

M. T. K. niejednolity nic po- 
trafił się przeciwstawić zgranej 
jedenastce wiedeńskiej. Jedynie 
bramkarz odpowiadał swemu 
zadaniu. Spokojny w׳ chwatach 
dobry w robinzonadach bronił 
brawurowo swojej bramki i 
aczkolwiek nic potrafił ueliro- 
nić swej drużyny od klęski, to 
jednak wykazał całą finezję 
kunsztu piłkarskiego w bramce. 
Stosunkowo nieodpowiadał mu 
tylko wykop, słaby, ale zdecy- 
dowany i pewny.

Obrona M. T. K. — Kocsis i 
Senkey I — zgrana i pierwszo- 
klasowa, zarówno w przyjino- 
w aniu. jak i w zabieraniu piłek, 
stanowiła twardą przeszkodę 
d!a napadu wiedeńczyków.

Pomoc słaba, a najniżej stała 
linja napadu, z której tylko Mol 
nar pokazał prawdziwą techni- 
kę.

Z drużyny Hakoah‘u nikogo 
uienalcży specjalnie wyróżniać 
i to jest przyczyną zwycięstwa

Fabian w bramce nie do po- 
konania, o wspaniałym wyko- 
pie, pew׳ny w chwytach, nie- 
przesadny w robinzonadach i 
wybiegach, podbierał piłki z 
przed nóg napadu i stał ze sto- 
ickim spokojem w bramce Ha- 
koah‘u.

' Szwarcem, często i dobrze cen- 
trującym a Gruenwaldem ten

! ostatni w 30 minucie strzela 
i pięknie w rożek

2 : 9.
M. 'i'. K. po drugiej bramce 

deprymuje się i traci widocznie 
ochotę do dalszej trudnej i mę- 
cząccj gry.

W pojedynku Molnara i 
, Schcucra —• zwyciężył obroń- 
1 ca Hakoalfu. Za rękę Wegnera 
!dyktuje sędzia wolny bezpo- 
i średni w stronę Hakoah‘11 Strze 
j ia Mnlnar i przenosi nad po- 
przeczką. Ciekawe i niebezpie- 
czne momenty po obu stronach 
nie są wykorzystane. Częste 
 trzały są ze spokojem parowa.־:

' ne przez bramkarzy.
Po pauzie ״ Hakoah“ zdecydo 

• wanie prowadzi. W różnych od 
i stępach czasu podają sobie wic- 
 ,dcńczycy krótko i precyzyjnie י
a strzały padają silne i wycelo- 
wane. Neraes także się trochę 
rozegrał i centruje, oczywiście 
pokazując przy tein najbardziej 
wyrafinowane tricki. Wspania- 
łe obustronne oxfordy są przyj- 
tnówanc celowo z rutyną. Tak- 
tycznicj wyżej stojący Hakoah 
ześrodkowuje grę na 
połowie Wę-
grów. Eiscnhoffer z wystawie- 
nia Nemesa wyrywa się pod- 
nosi piłkę i pięknym voley‘em

Scheuer i Wegner II — naj- 
lepsi obrońcy Wiednia zadzi- 
wiali swą taktyka i wzajemnem 
zrozumieniem, zamieniali swe 

! miejsca dokładnie i w razie po- 
i trzeby.

Pomoc doskonale zgrana z 
atkiem i między sobą nie za- 
wiodła pokładanych nadziei. 
Guttman w środku bezkonku- 
rencyjny, wspaniale główko- 
wał, krył doskonale środkowa 
trójkę węgierską i bez przerwy 
wspomagał własny napad. Pol- 
łąck na lewej pomocy nic dał 
nawet dojść do
głosu lewoskrzy-
dłowemu Pcmko. Z tej linji naj- 
słabiej się przedstawiał Fried, 
aczkolwiek miał do czynienia z 
najlepszym graczem M. T. K., 
prawoskrzydłowym Senkey II.

Napad, hołdujący zasadzie 
krótkich passingów i błyskotli- 
wej grze z Gruenwaldem po- 
środku ciągnął niesamowicie 
na bramkę, rozbijając przesz- 
kody na drodze, mimo dobrej i 
bardzo faire grze.

Eiscnhoffer był we wspania- 
i lej formie, a Szwarc w zupeł- 
| ności nie ustępował 
1 Katzowi. Jedy-
nie Nemes widocznie zmęczo־ 
ny nic mógł pokazać całej do- 
skonałości swej dobrej rutyny. 
Jakkolwiek w spokoju i pewno- 
ści uderzeń przejrzeć można 
było extra - klasę wiedeńską.

Pierwszy wypad M. T. K. 
zakończył się strzałem w aut.

Hakoah po kilku chwilach bie 
rze w swe ręce inicjatywę gry 
i z kombinacji Nemes — Hess, 
.strzela Nemes pierwszy raz na 
bramkę. Kropaczek, jednak 
chwyta pewnie.

Z dalekiego strzału na bram- 
kę z ciągnięcia przy linji 
Szwarc oddaje piłkę do środka, 
Kocsis kiksuje i pierwszy kor- 
ner dla Hakoah'u w 10 minucie. 
Centrę Szw׳arca chwyta spokoj 
nie Kropaczek. Eisenhoffer- po 
otrzymaniu od Guttmana prze- 
bija się, Senkey 1 fouluje — sę- 
dzia dyktuje wolny bezpośred- 
ni. Strzela Wegner II w ręce 
bramkarzowi M. T. K.

W 20 minucie Nemes specjał- 
nic stwarza sytuację podbram- 
kową i strzela na korner niewy 
zyskany.

Pełni temperamentu Węgrzy 
przesadzają w ostrości gry, co 
uśmierza dobrze dysponowany 
sędzia.

Pierwszy strzał Molnara zo- 
sial oddany w 18 minucie. Fa- 
bian pokazał pewność chwytu. 
Niebezpieczną sytuację w po- 
jedynku z Hessem wyjaśnia 
Senkey 1. • Kornera, pięknie 
strzelonego przez Szwarca i 
strzał na bramkę broni dosko- 
nałą robinzonadą Kropaczek.

Nareszcie po długiej wyniia- 
nie strzałów pierwszą bramkę, 
ciężko wypracowaną uzyskuje 
Eisenhoffer w 28 minucie 

1 :0.
Krótka kombinacja między

P. Antoszkicwicz, przewód- 
!liczący Wydziału Gier i Dy- 
scypliny Warszawskiego Okr. 
Zw. Piiki Nożnej :

Hakoah gra znacznie lepiej, 
podania mają bardziej celowe. 
Start do piłki wspaniały. Lewo- 
skrzydłowy Szwarc ma wytiit- 
ną technikę. Taktycznie dobry 
jest Scheuer. Całość bardziej 
jednolita i równomierna od M. 
T. K., z której Molnar jest naj- 
lepszy. Bramkarze obaj dobrzy 
Fabian miał mniej pracv. Kro- 
paczek doskonale bronił, a 
bramki strzelone były niemoż- 
liwc do zatrzymania. W M. T. 
K. tylko obrona stała na wyso- 
kości zadania. Wynik w zupeł- 
r.ości odpowiadał przebiegowi 
gry. Ncincs spokojny i dobry 
technik zupełnie nie pokazał 
biegu.

P. Jagielski, kierownik Sekcji 
piłki nożnej K. S. ״Polonja“ :

Gra bardzo mi się podobała. 
Przez pierwszy kwadrans Ha- 
koali już zupełnie opanował s y - , 
tuację. Pod koniec M. T. K. zu- 
pełnie zrezygnowany, jakkol- 
wiek pokazał dość dobrą techni 
kę, ustępował jednak Hakoa- 
liowi.

Głosy Hakoah*11 :
Dr. Pisk : Nareszcie zwycjgr 

: żyliśmy M. T. K., czegośtfny 
! pragnęli. To było obecnie na- 
sza największą ambicją. Z dru- 
żyny jestem zupełnie zadowo-

strzela następna bramkę w 5 
minucie.

3 :0.
Wspaniały start do piłki i do- 

kładne główkowanie podnoszą 
znakomicie poziom gry u wie- 
dcńczyków i wynik zupełnie 
odpowiadał przebiegowi gry.

Atak lewa, strona spełzł na 
niczcm mimo plasowanego 
schoufu (juttmana, który wszę 
dzic jest i rozdziela piłki gdzie 
potrzeba. Gruenwaid. jako kie- 
równik napadu był słabszy nic 
celując specjalnie w przenoszę- 
niu piłek na skrzydła, jakkol- 
wiek sam zupełnie dobrze pa■ 
nował nad piłką.

Przez kilka chwil M. T. K. 
usadawia się na polu wiedeńczy 
ków, co im daje możność uzy- 
skania bramek z dwuch korne- 
rów, jednak niewykorzysta- 
nych.

Fabian dopuszcza się niebez- 
piecznego chwytu z kornera, 
nic wybijając piąstkami.

Ostatnią bramkę uzyskał 
Mess w 35 minucie.

4 :0.
Ze względu na wspaniała grę 

wynik w zupełności odpowia- 
dał stosunkowi sił obu drużyn.

Hakoah pokazał pierwszokla 
sową grę, jakiejśmy już dawno 
nie widzieli.

C© © meczu czołowi 
przedstawiciele piłkarstwa

lony. Wszyscy dali ze siebie, 
co mogli. Specjalnie dobry był 
Eisenhoffer.

Dr. Bar : Spodziewałem się 
zwycięstwa ale nawet mi przez 
myśl nie przeszła taka wysoka 
porażka M. T. K. Widziałem, 
muszę szczerze powiedzieć, 
Węgrów w lepszej formie.

Nemes : Zmęczony byłem 
dziś po podróży i nic miałem 
sil biegać, ale robiłem, co mo- 
głem. Gruenwaid mało mi da- 
wał piłek, bo wiedził, że 
Szwarc jest w dobrej formie.

Fabian : Robiłem, co mogłem 
Wierzyłem w moich towarzy- 
śzy i nie zawiodłem się.

Hess : A mówiłem Panu, że 
wygramy i to się sprawdziło.

Kierownik M.T.K. dr. Fiedor: 
Gracze byli zmęczeni po dwuch 
meczach i zdenerwowani z po- 
wodu braku pełnego składu i 
dlatego drużyna nie mogła jed- 
uolicie kombinować.

» .  ♦ Ł  F°S'el• 

Hakoah — Polonia.
W sobotę dn. 11-ego lipca od• 

będzie się mecz piłki nożnej 
między mistrzem Austrji ״Ha- 
fcoahem“ a mistrzem stolicy ,Po 
lonja“.

* * $
POLONJA 11 — MAKAB1. 

*0:0 
—)00(—
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Z żyda żydowskiego.
E 3a

! ,Posiedzenie komitetu dla spr.
Instytutu Judaistycznego.

Londyn, (ZAT.) Odbyła się 
druga doroczna konferencja ko 
mitetu dla spraw Instytutu Juda 
istycznego przy uniwersytecie 
hebrajskim w Jerozolimie. W 
konferencji uczestniczyli mię - 
dzy innymi: nad - rabin Anglji, 
idr. Hertz, który przewodniczył 
zebraniu, dr. Buechler, dr. Dei 
ches, dr. M. Eder, dr. Lieber, 
dr. Manuel i p. Naidicz z Anglji 
prof. dr. Freiman, prof. dr. Ho- 
rowitz, prof. Sobernheim i prof. 
dr. Weic z ׳Niemiec, wreszcie 
dr. Magnes reprezentujący ko■- 
mitety amerykański i palestyń- 
ski. z-

Konferencję zagaił przewodni 
czący komitetu dr. Magnes, któ 
ry  złożył następnie sprawozda- 
nie z działalności komitetu w׳ 
Toku ubiegłym Z liczby profe 
sorów, którzy zaproszeni zosta 
li na objęcie katedr w Instytu - 
cie, zgłosili swą zgodę: prof. 
Klein, który objął katedrę pale 
styńskiej i biblijnej topografji, 
prof. Margolis, który wygłosił 
cykl wykładów o ״hebrajskiej 
interpunkcji“, prof. Michał Gut- 
man o wzajemnych etyczno - 
prawnych stosunkach pomię - 
dzy żydami, a sąsiedniemj na - 
rodami w epoce tanaim‘. Op - 
rócz tego w skład ciała profe- 
sorskiego wchodzą profesoro- 
wie: Rabin Assaf, dr. Aberoni, 
rabin Kossowski i Zuri, którzy 
objęli kierownictwo nad dzia- 
lem judaistycznym i profesoro- 
wie: dr. Maier, Jellin i dr. B a- 
nath —dział orjentalistyczny In 
stytutu.

Na pierwszyi semestr? ׳ za- 
pisało się 200 słuchaczy, z po - 
śród których 60, między nimi 
5 kobiet, posiadało dyplomy a - 
kademickie. Pozostali słucha - 
cze byli studentami rozmaitych 
uniwersytetów' europejskich, 
lub studiowali w charakterze 
słuchaczy nadzwyczajnych. 
Większość słuchaczy Instytutu 
składała się z nauczycieli.

W bieżącym semestrze prof. 
Klein kontynuował wykład o 
biblijnej topografji, prof. Ep - 
sztein prowadził wstępny kurs 
o tekstach miszny, dr. Aberoni 
wykładał o ״ życiu zwierząt w 
Biblji“, dr. Maier 0 ׳ ״ architek - 
turze amerykańskiej w Jerozoli 
mie i rabin Assaf, o ״organiza- 
cji żydowskich akademji reli - 
gijnych w Babilonii.“

Instytut meści się w wynaję- 
tym lokalu w pobliżu uniwersy 
tetu hebrajskiego. W najbliż - 
szym czasie przeniesiony zosta 
nic do specjalnego׳ nowo-budu- 
jącego się gmachu. W dalszym

i ciągu swego sprawozdania dr. 
Magnes zakomunikował, że w 
St. Zjednoczonych utworzył sie 
komitet Przyjaciół Instytutu Ju 
daistycznego. W  skład komite- 
tu wchodzą pp. Felix Warburg 
dr. C. Adler, Rosenbloom, Louis 
Marshall, sędzia Mack i p. Un- 
terberg. W czasie swego poby- 
tu w Ameryce dr. Magnes ot - 
rzymał obietnice od szeregu wy 
bitnych żydowskich osobistości 
w sprawie subsydiowania Insty 
tutu. Wreszcie postanowiono, 
że Insytut s׳a :owić będzie część 
składową uniwersytetu hebraj- 
skiego. Instytut posiadać bę - 
dzie jedynie autonomję w zak- 
resie nominacji profesorów i 
ustalenia budżetu.

Przewodniczącym komitetu 
wybrany został nadrabin Ang 
glji, dr. Hertz. Palestyna St. 
Zjednoczone, Anglja, Francja i 
Niemcy otrzymały w nowym 
komitecie po 5 przedstawicieli, 
Austrja. Czechosłowacja i 
W ęgry razem 5 przedstawicie- 
li, Polska i Rumunja razem 5 
przedstawicieli. Komitet odby - 
wa co rok posiedzenie w celu 
wyznaczenia ogólnej wytycz - 
nej działalności Instytutu, usta- 
lenia budżetu i nominacji profe- 
sorów. Konferencja wyłoniła 
subkomisję, zadaniem której bę 
dzie opracowanie spisu profeso 
rów i dziekanów.

Wreszcie uchwalono zwrócić 
sie do wszystkich uczonych ży 
dowskich na świecie w spra - 
wie objęcia katedr w Instytucie 
Judaistycznym w Jerozolimie. 
Pawilon palestyński na wysta- 
wie jesiennej w. ta. Gdańska.

Gdańsk. (ZAT) Dyrekcja tar 
gów gdańskich zwróciła się do 
egzekutywy sjonistycznej w Pa 
lestynie z propozycją zorgani ־ 
zowania pawilonu palestyńskie 
go na targach jesiennych, które 
rozpoczną się w Gdańsku w 
sierpniu r. b. Dyrekcja targów 
wyraziła gotowość do oddania 
do rozporządzenia egzekutywy 
sjonistycznej zupełnie bezpłat- 
nie jednego z najlepszych pawi- 
lonów na wystawie. Według 
wszelkiego prawdopodobieńst- 
wa egzekutywa sjonistyczna w 
Palestynie wyrazi swą zgodę 
na propozycje dyrekcji targów 
gdańskich.
50-lecie teatru żydowskiego w 

Rosji.
Moskwa, (ŻAT.) W  sierpniu 

1926 roku mija lat 50 od wysta 
wienia przez ״ojca“ teatru ży- 
dowskiego Goldfadena pierw - 
szej swej sztuki. W związku z 
jubileuszem powyższym, czy - 
nione są w sferach literacko - 
artystycznych w Moskwie przy

gotowania do uroczystego ob - 
chodu jubileuszu. 1

Projektowane jest: 1) w y d a -! 
nie księgi zbiorowej, poświęco- ן 
nej 50-lecia istnienia teatru ży- ׳ 
dowskiego, 2) wydanie tnono -! 
grafji o Goldfadenie w języku ! 
żydowskim, 3) wydanie szere - 1 
gu broszur popularnych z dzie- 
jow rozwoju żydowskiego te a t- ! 
ru w ostatnim 50-leciu i 4) zalo 
zenie przy żydowskim muzeum 
w Odesie specjalnego oddziału i  
teatru żydowskiego. S
Trzeci kongres światowy s tu -!a  

dentów sjonistycznych.
Wiedeń, (ŹAT.) Między 16 a §

18 sierpnia r. b. odbędzie się w g  
Wiedniu trzeci kongres świato- |  
wy studentów sjonistycznych 
W kongresie uczestniczyć bę«ią 
delegaci 20 miast uniwersytec- 
kich w rozmaitych krajach.
Konferencja ״Młodej Judei" w 

Ameryce.
New York. (ŻAT). W New- 

Yorku obradowała konferen- 
cja sjonistycznej organizacji 
młodzieży ..Młoda Judea“ w St 
Zjednoczonych.. w  konferen- 
cii uczestniczyli delegaci ży- 
dowskich organizacji młodzie- 
ży w Ameryce oraz przedstawi 
ciele żydowskich organizacji 
społecznych. Delegat organiza- 
cji sjonistycznej w Ameryce o- 
świadczył w swojem przemó- 
wieniu, iż organizacja sjonisty- 
czna w Ameryce wyasygnowa 
ła 25,000 dolarów na cele kul- 
turalne ruchu młodzieży sjoni- 
stycznej w Ameryce.

Ze sprawozdania wynika, że 
organizacja ,.Młoda Judea“ li-
czy w dniu dzisiejszym od 18 Jak się okazuje, aresztowa- personelu dyplomatycznego i 
do 20,000 członków, którzy są nie Wjncentego llinicza najwięk następnie fotografowaniu tych 
zorganizowani w przeszło 800 szą sensacje wywołało wśród !dokumentów, których orygi-

Z E I S E
B. P.
N M A N 6 W

Helena Perecowa
po długich ! ciężkich cierpieniach zmarła dnia 7 lipca, przeł. lat 52.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dzl$ we czwartak dn. 9 b. m. 
o godz. 4-ej po poł., z domu przedpogrzebowago na cmenta-
rzu żydowskim, o ezem zawiadamiają stroskani
4528k syn i rodzina.

z M A

Dusza
N D

B. P.
E L S T A M Ó W

Wolfsohn
wdowa po WIKTORZE 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dn. 8 lipca, przeż. lat 59
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

Miłej .fft 9 odbędzie się dzi$ w CZwartai'1 
po poi., o czem zawiadamiają pogrążę,־,! v.

M rk ',
w nieobecności sv!

B. P.

mieszkania przy ulicy 
9 b. m. o godz. 2-ej 

,okim smutku
bratowa i rodzina 

cynowej i wnuków.

C E C Y L I A KEJZ
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 8 lipca b. r, 

przeżywszy lat 46.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy ul. Tar- 

gaw ej 4S (na •Pradze) na cmentarz żydowski (na Pradze) nastąpi 
dzIS w czw3rtsk d. 9 lipca b. r. o g. 2 p. p., o czem zawiadamia- 
ją pogrążeni w głębokim smutku

*na tk n»» synow t^tó r ̂ ^ r a c ia ^ ^ io s tr ^

JL&AJL,
MYDŁO ״ » N W
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N A J IE P -  

MLECZNE 0

SWOIM ZAPACHU O C צ W 1 t  i  A J A C VM .

61. J. 86SEMES6 f r i S r & S S
(prom. Roentgena), niemoc. Złota 34 
do 11 r. i 4—7 pp. W lecznicy Ggslo 

22 od 1—3 pp. 2315—L.

f״ c  Przegltid“
Esteta nowel afery szpiegowskiej.

nały wędrowały !, powrotem 
do biur — natomiast fotografje 
dostawały sie do opłacających 
je rak.

Areszt war.a Skckowska po- 
zostaje pod zarzutem współdzia 
łania w carakterze łącznika 
między Illiniczem i osobami, 
które z usług jego korzystały. 
Pomocnikiem lllienicza byt nie 

jakiś Aleksander Lamchc, rów- 
nież bardzo wpływowy.w sfe- 
rach politycznych.

Co najciekawsze, że głów- 
nem miejscem spotkań szpic- 
gów był podobno kościół Św.

klubach w 184 miastach amery 1 licznych zwolenników gier kar 
kańskich. ■cianych, wśród których lllinicz

Na konferencji obecna była przeważnie w Warszawie obra 
między innymi miss Lewinson cał się i znany byl, jako mistrz 
z Palestyny, która przebywa gry. Ilinicz prowadzi! obok za- 
w Ameryce z polecenia żydów- j miłowanego sportu w grze kar 
skich organizacji młodzieży w  cianej bardzo liczne interesy 
Palestynie. Miss Lewinson ' handlowe. Był on jednym z dy- 

powitała konferencje w imieniu rektorów Banku Mechaników, 
żydowskiej zorganizowanej 1jednym z kierowników osławio 

młodzieży i w krótkich, zwięz- nęgu z nadużyć handlowych 
łych słowach scharakteryzowa j ״Związku Rolników Polskich“, 
ła prace młodzieży żydowskiej przyczem wpływy jego sięgały 
w Palestynie oraz jej ofiarność 1 aż do Sejmu.
i poświęcenie dla dzieła odbu-! Co do politycznych przeko- 
dowy żydowskiej siedziby n a -1nań llinicza to był on znany 
rodowej. W końcu mówczy- !jako monarchista i należał do 01־ Aleksandra na pl. Trzech Krzy- 
ni zwróciła się z gorącym ape־ !ganizacji rosyjskich, które mie- ży 

ściły sie w swoim czasie przy 
ul. Podwale.

llmiczcwi zarzucane jest o- 
becnie uprawianie szpiegostwa 
na rzecz Rusi! sowieckiej. Ak- 
cja jego polegać miała na wydo 

ן ,ץי ........__ /va,,.;1 inzma ׳■ycli dokumen-
DobrzynSKi! ר charakterze wojsko\Vym 

i z, tutejszych ;;rzędów wojsko-

lem do delegatów, zebranych 
na konferencji o nawiązanie 
ściślejszych stosunków nomie- 
dzy młodzieżą w St. Z.iedno- 
czonych, a braćmi y  Palesty- 
nie.

Wszystkie te zarzuty stano- 
wią obecnie przedmiot docho- 
dzenia. Czy zostaną one po- 
twierdzone, przesądzać trudno. 

— ) 0 0 ( —

Dr. m ed. Marceli
choroby wener., skór, niemoc płciowa.

królewska e~tel'. 90-33?' wych, przekładaniu ich do
2127—1 kompetencji, pewnych osób z

M A X״ I  M E"
Rsstauront-Yarlete

Dolina Szwajcarska, Szopena 3, 
tel. 235-99. Pocz. o j .  11 w.

M,flar״׳kiH s°vd: 6żne־
Miasto i Ludzie.

Potworny, tysiącramienny 
polip. Małe, wąskie macki ulic 
ściskają i duszą atmosferę, 
jakgdyby wypełnioną ołowiem 
Domy nieduże, niewysokie 
o ostrych, gotyckich zarysach, 
o wieżach i pionach mających 
w sobie coś ze starych korabi.

Place ścielą sie, jakgdyby 
olbrzymie sieci o gęstych 0־ 
kach przecznic, na których 
czołgają się stłoczone, zbite 
w  nieładzie ״basy“ (autobusy) 
podobne do tanków.

Najważniejszy to środek 10- 
komocji w bezkresnej stolicy o 
ośmiomiljonowej ludności.

Nieduże ״basy“ — z parte- 
rem i piętrem — oprócz wiek׳• 
szej pojemności dla pasażerów 
niają największą swobodę i 
zwinność ruchu po rozsadza- 
jącem się od cieśni mieście, 
które jest jednak tak olbrzymie 
jże z najwyższego szczytu, z ka

tedry św. Pawła na horyzon- 
cie nie widać pól, lecz wciąż 
majaczejące zarysy domów.

Cieśń niektórych dzielnic w 
stosunku do ruchu jest tak nie- 
zmierna, że na tej samej prze- 
strzeni istnieją poczwórne dro- 
gi komunikacyjne, mianowicie 
na pewnych fabrycznych od- 
cinkach miasta, dzielonych 
przez Tamizę, komunikacja od- 
bywa się przez most, tunel pod 
wodny, kolej podziemną pod tu 
nelem (undergrounde) i jeszcze 
jedną — pod nią — koleją pod- 
ziemna (Tub).

Londyn przytłacza swym cie 
żarem, swą wielkością i masyw 
11 ością.

Nawet najwytworniejsza, naj 
wystawniejsza dzielnica Pica- 
dilly nie olśniewa, iecz przytła 
cza.

Bogactwo londyńskie to jak- 
gdyby żelazny blok, oprawny.

w złoto — kamień młyński, wy 
sadzony brylantami.

Jeśli ulice berlińskie można 
porównać do walizek, paryskie 
do bombonierek, to ulice lon- 
dyńskie podobne są do skrzyń, 
do wielkich, pakownych skrzyń

Magazyny w City — w ser- 
cu Londynu — to jakgdyby ła- 
downe wagony, szare 1 proste, 
lecz wewnątrz kryjące śpię- 
trzone sterty bogactwa.

Każda ulica w City to spichrz 
odrębnych towarów. Więc uli- 
ca herbaty, ulica kapeluszy, u- 
lica futer, ulica banków i t. p. 
Centralizacja obejmuje również 
dziedzinę umysłową, więc: uli- 
ca książek, ulica redakcji, ulica 
teatrów.

City to rynek wszechświato- 
wego eksportu jmperjum bry- 
tyjskiego. Wiele innych dziel- 
nic to jakgdyby filje tego ryn- 
ku.

Lecz obok tych huczących 
piekielnie i zczerniałych potę- 
pieńczo dzielnic handlowych 
są inne — zaciszne i utulne, spo 
wite w zieleń drzew.

Małe, jednopiętrowe, ,biało- 
Kamienne ęlomki, okolone 0־

gródkami, placykami tenniso- 
wemi przypominają urocze wil 
le.

Ulice jasne, ciche, dyszące o- 
żywczem, świeżem tchnieniem 
podobne są do pokładów okrę- 
towych, otwartych niebu i słoń 
cu.

lu przybywają o g. 6 wieczo 
rem ci, którzy cały dzień snę- 
dzili wśród wrzawy i tumultu 
bussinessu, tu anglik mieszka, 
odpoczywa i wiedzie swe ży- 
cie rodzinne.

Tu występuje duch i charak- 
ter angielski w formie bodaj 
bardziej stężałej i skrystalizo- 
wanej, niż gdzieindziej.

Wysocy, szczupli, mający w 
sobie coś z masztu, anglicy su- 
ną spokojnie i pewnie, jakby 
świadomi swych dróg. W zim- 
nych, stalowych oczach jaśnie- 
je jakaś naiwność dziecięca nie 
znająca strachu ni rzeczy nie- 
możliwych. Z bruzdą na wy- 
niosłych czołach wykwita du- 
sza harda i jednocześnie łago- 
dna, surowa i jednocześnie wy 
rozumiała.

Wysokie, szczupłe, mające w 
sobie coś z wiosła, suną ąngjei-

ki.jakgdyby skrzyżowany typ 
niemki i francuzki.

Powierzchowność najpięk - 
niejszej angielki która tchnie su 
rowym urokiem zarysowuje 
się w formach ostrych i spi - 
czastych, które kłują nasz na - 
wyk estetyczny. Jej kobiecość 
ma w sobie wdzięk wybujałej 
łodygi.

Niezalotne, poważne, owiane 
są często urokiem jakgdyby in- 
telektualnym i czarem fascynu- 
jącej dumy.

Spokój, pewność siebie i cier- 
pliwość anglików nie mniej 
przytłaczają, jak mury Londy- 
nu.

Każdy z nich jest jakby moc 
nym, nieskruszonym głazem ja 
kiejś olbrzymiej, chmurosiężnęj 
baszty nad brzegiem morza, 
hartowanej tęgiemi wichrami, 
słonemi burzami — baszty, kró 
lującej wolnym przestworom, 
bezkreśnym dalom — baszty, 
na której szczycie widnieje na- 
pis: ״A mari usque ad marę!“

(D. c. n.)
Saui Wagman.



Nowiny dnia.
wNAaZ PRZCLiLĄU״ Warszawa 9 lipca.

Stan pogody.
Tynperatura najwyższa wynosiła 

wczoraj w Warszawie 21.tł najniż. ld.4
P. p. p. w dniu dzisiejszym 

Polepszenie się pogody na potu־
ainiu kraju; chmurniej, możliwy je- 
azcze deszcz na północy. Ciepło zwła 
•zeza na południu. Wiatry z kierun- 
ków zachodnich, na północy kraju sil- 
niejsze północno-zachodnie.

! przy przystani Zjednoczonej
Żeglugi Państwowej przy mo- 
ście Kierbedzia, wpadł w raz z 

; dorożką i koniem do Wisły, 
się dacii i sufit nad lokalem nr. Dorożkarza, jak również konia
36 na facjatce. Wypadku z łudź i dorożkę zdołano wydobyć z 
mi nie było. Przyczyną zawale wody. Wypadek nastąpił w sku ' Pcrlman, który należy do stron 
ma się dachu były zgniłe belki

— Żydowski deputowany 
Kongresu Ameryk, w Warsza- 
wie. W  Warszawie bawół w 
sprawach emigracyjnych czło- 
nek Kongresu Amerykańskiego 
w Waszyngtonie poseł Natan

— Przesyłki z Ameryki. 
Sejm oraz Senat wezwał kilka 
tygodni temu rząd do zniesienia 
ewentualnie zmniejszenia opłat 
celnych pobieranych od przesy

w wiązaniu dachu.
— Wiec studentów Wolnej

Wszechnicy Polskiej. Wiec 
studentów Wolnej Wszechnicy 
Polskiej odbyty w dniu 7-go 
lipca r. b. wobec nagiego po- 
wołania ich w szeregi armji 
czynnej uchwala co następuje: 

1) Wychodząc z założenia, iż

tek częściowego zalania bulwa jnictwa republikańskiego P. Perl 
ru. ׳ mail zaznajomił się tu zc wszy-

stkiemi sprawami dotyczącemi
emigracji z Polski do Ameryki. 
W związku z tern odbył dłuż- 

[sza końjercncję z amerykań- 
jskim konsulem jeneralnym w 

— Wyjazd prez. Sokołowa. ן Warszawie p. Jckcl. Materjały 
W czwartek opuszcza Polskę, swe zebrane w Polsce, pos. 
prezydent Wszechświatowej ׳ Perlman w raporcie przedstawi 
Egzekutywy Sjonistycznej p. komisji imigracyjnej przy kon-

Kronika żydowska.
17 Tamus 5685

nego zwiększenia się w ostat- 
nich czasacli gruźiiczo-chorych 
Żydów i niewątpliwie z pown- 
du ogólnego zastoju ckonomicz 
nego ubiegających się o umie- 
szczeniee w Sanatorium Marpc 
w Otwocku, Zarząd T-wa Mar- 
pe, powołany do walki z naj- 
większym wrogiem człowieka 
— gruźlicą przystąpił do po- 
większenia swego Sanatorium 
do 100 łóżek. Obecnie dla po- 
krycia poniesionych wydatków 
i wyrównania kasy, T-wa urzą 
dza w sobotę dn. 11 lipca r. b. 
Wielką Zabawę Kwiatową w 
salach i ogrodzie Kina ״Nowo-

[ odbieranie uprawnień, które
. [ przez szereg lat przysługiwały Nahum Sokołow, który udaje

iek nadchodzących do kraju z ! studentom W. W. P. jest krzyw się z W arszawy do Berlina,
Ameryki. Jak wiadomo, prze- dą dla nich, zakładają bez- gdzie-zabawi kilka dni. Z Ber- 
syłki te pochodzą od zamożniej względny protest przeciwko lina p. Sokołów udaje się do 
szych naszych rodaków, osia- nagiemu pozbawieniu ich moż- Londynu, na posiedzenie sjoni- 
'dłych za oceanem. Uiszczanie | ności '
obecnych opłat przechodzi b. j ty
często możność finansową adre ' 2) Wyłonić komitet, którego poczyna się w dn. 16 b. m. (f). początkach września 
satów, a niejednokrotnie war- zadaniem jest opracowanie me- — Bankiet pożegnalny na 
tość samych przesyłek, wobec niorjału. oraz zebranie niezbęd- cześć Nahuma Sokołowa.

sci” Bielańska 5. Zabawa wiel- 
gresie amerykańskim. (f) [ce urozmaicona. Tańce w sali 

— Z rady gminy żyd. Z wia- głównej i we wschodnim spe- 
rogodnego źródła komunikują,
że nowo wybrana rada war- 
szawskiej gminy żydowskiej,

cjalnie urządzonym pawilonie. 
W części artystycznej biorą u-

___ _________ , — . __  . .  .. dział: p. p. Erwestówna, Kelter,
lości kontynuowania rozpoczę stycznego wszechświatowego będzie zwołana dopiero po fe r - ( Olszewski, Rentgen, Poroński i 
ych studjów. Komitetu Wykon., które roz- jach letnich, prawdopodobnie w , inni. Pozostała ściśle ograniczo

 " ----- !.....................־ itkacli września rb. (b־ ).! na ilość biletów do nabycia w
Wielka zabawa kwiatowa i kancelarii T-wa Eranciszkań- 

na rzecz T-wa Przeciwgruźli- j ska Nr. 26, Tclef. 405-36.Na
״ czcgo stosy tych ostatnich, za-i nego materjału w celu udania wieczór pożegnalny, który się czego־ Marpc“. Wobec znacz-
wicrających przeważnie uży- 
■waną odzież i bieliznę, zalega- 
ją w składach. Byłoby zatem 
pożądane, aby odpowiednie 
uchwały Sejmu i Senatu rych- 
10 wprowadzono w czyn.
 -Zatarg w restauracji hote — •׳
Im Europejskiego. Związek kel- 
nerów zwrócił się do inspekto- 
ra pracy 4-go obwodu z prośbą 
o interwencję w sprawie znane 
go zatargu w restauracji hotelu 
Europejskiego, właściciele któ- 
rego zażądali obowiązkowego 
noszenia przez kelnerów pod- 
czas pracy fraków, przeciwko 
czemu związek kelnerów oponu 
ie.

W piątek, 10 lipca, odbędzie

się do Prezydenta Rzeczypos- odbył we wtorek w mieszka- 
politej z prośbą o wstrzymanie niu p. Lewitego na cześć prezy 
natychmiastowego wcielenia denta wszechświatowej egzeku 
studentów W. W. P. do szere- tywy sjonistycznej, p. Nahuma 
gów aż do czasu ostatecznego Sokołowa przybyło 40 osób, 
wyjaśnienia uprawnień studen-, które repprezentowały war- 
tów W. W. P. do odroczeń. szawską inteligencję sjonistycz 

— Nagły zgon. W drodze najną.
dworzec gdański zachorował Podczas bankietu przemawia I wystawił zaświadczeń waluto-!jącc się w odnośnym kraju, a.- 
uagle w dorożce 60-lctni Izrael pi pp. s׳ń1. Pafal Szereszowski,. wych na wywóz artykułów ma bo takie, których pochodzenie 
Icek 1rocnłn, handlujący (Wa- dr. S. Goldflam, dr. Gerszon sowego eksportu na sumę może być niewątpliwie stwier- 
liców nr. 112). Zona przewio- Lewin, red. S. Jackan, reu. ,1. 19,186 tysięcy (obciążonych dzone przez Konsulat, można1

NAPŁYW WALUT OBCYCH i cą do Konsulatów Polskich 2 
W MAJU b. r. ! prośbą o wydanie świadectw

W maju r. b. Bank Polski pochodzenia na towary, znajda

zła chorego do ambulatorium 
Pogotowia, skąd po otrzyma- 
niu pomocy, zabrano go do szpi 
tala Dz. Jezus, gdzie wkrótce 
zmarł.

— Wypadek samochodowy. 
Przy zbiegu ul. Ogrodowej' i

się pod przewodnictwem inspek 
tora Podgórskiego konferencja 
porozumiewawcza z udziałem 
przedstawicieli obydwu stron.

— Przegląd dorożek. Pierw- 
szy termin przeglądu dorożek 
konnych na rok 1925 oznaczo- 
no ną 1 lipca. Obecnie magi- 
strat przedłużył termin ten do 
15 lipca. Po tym dniu wszyst- 
kie dorożki konne Tuuszą być 
ostemplowane pieczęcią na rok 
1925.

Termin przeglądu dorożek 
samochodowych minął już l-go 
lipca. Właściciele dorożek sa- 
mochodowych, którzy nie do- 
pełnili obowiązku stawienia 
swych wozów do przeglądu na , 
r. b. pociągani są przez wydział ן czynu 
ruchu kołowego do odpowie- _  Ńapad na pociac 
dzialności sądowej. י י ״  .

— Zanikniecie lodowni miej- 
skiej. Z powodu zepsucia się u- 
rządzeń chłodniczych, lodownie 
w hali miejskiej przy pl. Mirów 
skim dn. 1 b. m. zamknięto. Po 
zmontowaniu maszyn iodow- 
nię puszczono w ruch dn. 4-go 
b. m., lecz nazajutrz ponownie 
nastąpiło uszkodzenie maszyn, 
wobec czego lodownię zam- 
knięto. Otwarcie lodowni na- 
stąpi prawdopodobnie dn. 14 
b. m. Przyczyną wypadku — 
pęknięcie wężownicy w urzą- 
dzenia chłodniczych. Straty 
wynikłe z tego powodu są bar- 
dzo poważne.

— Z Akad. Koła Esperanty- tów• 
stów. Kierownictwo Sekcji Kur 
sów podajc do wiadomości, że 
pierwsza lekcja letniego, po- 
czątkowcgo kursu jęz. Esperan 
to odbędzie się 15 b. m. o godz.
19 (7 pp.)

Zapisy przyjmują i udzielają 
informacji członkowie Zarżą- 
du A. K. E., dyżurujący w nie- 
dziele, wtorki , czwartki w g.
20 — 21 i pól w lokalu Żyd.
Strzechy Akademickiej, Nowy- 
Świat 21.

Terminy wznowienia wykła- 
dów na kursie kol. Zysmana o- 
raz rozpoczęcia kursu dla człon 
ków Akad. Radio-KIubu będą 
ogłoszone po ferjacb wakacyj- 
nych.

— Domy sle walą! Wczoraj 
o godz 6 i pół rano w domu nr.
15 przy ul. Przyrynek zawalił

Wroniej samochód przejechał 
7-letnią Łaję Kozirożanke (O- 
grodowa nr. 47) u której lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie 
prawego obojczyka i potłucze- 
nie twarzy.

— Skok pod pociąg. W pobli- 
żu stacji Otwock znaleziono 
przejechanego przez pocią

Heftinan, pos. Farbstein, p. L e -■ obowiązkiem odsprzedaży wa-I powoływać się w razie odmo-׳ 
wite i inni. Na wszystkie prze- Jut Bankowi Polskiemu) a m ia-jw y na okólnik Ministerstwa, 
mówienia odpowiadał p. Soku ״ owicie: na wywóz trzody i Podwyższenie opłat od werand 
łow, który, podkreślał, że i ; chlewnej —- 7,496 tys. zł. naj ; witryn,
pozostał dziennikarzem, cho-[ wywóz jaj — 6.614 tys. zl.. na Rada Miejska' uchwaliła na' 
ciąż niektórzy pragnęliby poz- wywóz drzewa nieobrobione- 1 wniosek magistratu podwyższę 
bawić go prawu do dziciinikui״ !go — 5.062 tys. zł.. nu wywoź (nic opłat zu zajęcie gruntów* 
stwa. י Miała to być odpowiedź! zboża 14 tys. zł. Zaświadczeń mieiskich, t. i. części ulic i pia- 
na debaty w Zarządzie Związ- zaś (białych) nieobci.ążonych !ców pod werandy stałe i sczo- 
ku Literatów 1 Dziennikarzy j obowiązkiem odsprzedaży wa- ' nowe o 100 proc." i pod wyku- 
żydowskich w sprawie zapro-jlut Bankowi Polskiemu wyśta־ sze o 75 proc. Podwyższenie to 
szenia p. Sokoiowa do związku w 10110 na sumę 6-e32 tys. zl. j godzić będzie w pierwszym rzę 
przeciwko czemu wystąpiła ie- LJlgi przy podatku obrotowym idzie w przedsiębiorstwa cukier 
w »a■ 1 • x , za Ił półrocze 1924 r. nicze i kawiarniane.
4 nad’ranem ^D zi^oF 9 W.chY״ i obecnej w to-ku je s t ' — Podrożenie Chleba. Od
2 ״ ״ . w_1ecz• I egzekucja tych kwot podatku czwartku. 9-go lipca, cena chlen^żczyznę, w który,” poznani P Sokołów opuszcza־ W a r s ^ - ’ ,^ m y s io w Ł Ó  za ii

na" ż r K , ^ ?r ־־ * * (0 1 ’924‘  ^ o t ą d L nic .zostały ' watnej podwyższona zostaje W
na, żebraka i paralityka, które- 
go z obciętą prawą nogą oraz 
ranami na głowic przew ieziono 
do W arszawy i umieszczono 
w szpitalu kolejowym, gdzie 
wkrótce zmarł. Jak ustaliło do 
chodzenie Wasersztejn rzucił 
się pod pociąg w celu samobój- 

.... , - - — Między
Włochami a Utratą nocy zc- .......... ........
szłej niewykryci sprawcy napa i tunkow׳ego p. Wł. Temkin, ze- 
dli na pociąg towarowy nr. 86.1 brał 2 tysiące akcji dla centr. 
idący do Warszawy i z wagonu (żyd. ludowego banku spółdziel-
nr. 104965 skradli 600 kubłów ! czego wśród rzemieślników ży- nowi rzeczy, kiedy z jednej 
cynkowych, bcie wełny oraz dow׳skich. Oprócz tego zebrał ן strony same władze skarbowe

P. Sokołów stanowczo od- 
mówi! przyjęcia zaproszenia 
przybycia do związku Dzienni- 
karzy i Literatów Żyd., a to z 
powrodu dyskusji, jaką wywoła 
ła sprawa ta na posiedzeniu za 
rządu Związku.

— Akcja p. Temkina. Czlo- 
nek egzekutywy wszechświata 
wego żydowskiego komitetu ra

jeszcze ściągnięte. Egzckwowa (hurcie z 55 do 57 gr. i w detalu 
pa jest cała pierwotnie wymię- ; z 57 do 59 gr.. sitkowego i razo 
rzona nalcżytość, poipimo wego zaś w hurcie z 40 do TS 
że w wiciu wypadkach same ! gr. i w detalu z 42 do 44 gr. 74
Komisje Szacunkowe, które do 
konały w swoim czasie wymia

kg.
Wydział zaopatrywania ma-

ru, przy rozpatrywaniu złożo- gistratu podwyższa od tegoż 
nych przez płatników odwołań ’ ־ ' ־ ־  
doszły do wniosku, że wymiar
ten był za wysoki i we wnio- 
skach swoicli do Komisji Odwo 
ławczej wypowiedziały się za 
obniżeniem podatku.

Aby przeciwdziałać temu sta

rozbili skrzynię, z której wyrzu 
ciii na tor część płótna. Po za- 
trzymaniu pociągu obsługą kon 
duktorska znalazła na torze 14 
sztuk płótna. Złodzieje zbiegli.

— Szkiełka za 500 zł. W bra 
mie domu nr. 8 przy ul. Orlej 
oszukano Michała Burłackiego 
mieszkańca Studzianki pow. 
Kałuskicgo, który za 500 zł. ku 
pił kilka misternie szlifowanych 
szkiełek podobnych do brylan-

— Przygoda pijaka. Włady- 
sław Wiśniewski, będąc pijany 
szedł brzegiem Wisły. Nagle 
zatoczy! się tak niefortunnie, 
że wpadl do Wisły wprost ul. 
Lipowej. Po wydobyciu z wody

on kilkaset akcji na rzecz tegoż ■uznają dokonany wymiar za 
banku wśród drobnych kupców ! wysoki, z drugiej zaś strony 
żydowskich. (1) !egzekwują go z całą surowo-

— Zjazd ״Hitachdut“. W
czwartek, dn. 9 lipca r. b. roz-

ścią, z doliczeniem narosłych 
odsetek i kosztów egzekucyj■

przez posterunkowego i po u- krajowa ״ Ceirej - Sjon“ w Pol-
WiśntTw^i PrZCZ ° I scc• P ־°״ • Daw'd Kagan z. Pale- 

tow 1e. W lsmew skiego pi zewie- ׳ styny zamknął konferencję 
ż a ję -! przemówieniem

poczyna się drugi zjazd krajo- nych, co niepotrzebnie rujnuje 
wy ״Hitachdut“. (płatników Centrala Związku

Otwarcie zjazdu 5׳(nastąpi w ׳,Kapców wystąpiła do Minister 
czwartek, punktualnie o godz. (stwa Skarbu z wnioskiem, aże- 
6 wieczorem w lokalu przy ul. I by egzekucje podatku od obro- 
Nalewki 2a—III p. pokój 16. dal tu za ii półrocze 1924 r. ograni- 
sze obrady — w lokalu ״ lbri- ćzyc do sum, ustalonych przy 
jah“ przy ul. Przejazd 5 —7. (opinjowamu złożonych przez 

Dalszy ciąg obrad odbędzie ' płatników odwołań, 
w lokalu Nalewki 2a, III piętro; Ministerstwo Skarbu życzli- 
pokój 16. J wie traktuje tę myśl i w dniach

״ — Ceirej - Sjon“ W ponic- ״ atW'*szych wydać ma okólnik 
działek, o godz. 11 wiecz. z a - z?w ־ *crai^cy ponowne polece- 
kończona została 6 konferencja 1 n'a ĉ ;1 podległych Minister- 

stwu organów.

ziono do domu przy ul.
czej nr. 13.

— Wypadek lotniczy. Wczo-
raj rano, skutkiem zatrzymania

W sprawie świadectw podia- 
dzenia na towary.

dnia cenę ciilcba pytlowego z 
55 gr. do 57 gr., sitkowego i raf 
zowego z 40 do 42 gr. za kg. w, 
detalu.

— Podrożenie węgla. Aż doi
ostatecznego ustalenia przez ko 
palnie podwyższonej ceny wę- 
gla, Wydział Zaopatrywania! 
magistratu podwyższył od 8-go 
lipca w składach detalicznych 
ceny węgla: kostki 1 z 40 gr. d<> 
42 gr. i orzecha 1 z 38 gr. do 4(1 
gr. za 10 kg., w hurcie zaś ce-׳ 
ny węgla grubego i kostki 1 z 
33 do 35 zł., a orzecha 1 myte- 
go z 31 do 33 zł. za tonę wraz 
z dostawą loco podwórze od- 
biorcy.

Z PRZEMYSŁU KAPELUSZM
CZEGO.

Niedawno wprowadzone cło 
ochronne dla przemysłu kapę- 
luszniczego może się wydatnie 
przyczynić do rozwoju tego 
przemysłu przy pomocy kredy 
towej. Bez tej pomocy rozwój 
mimo ochrony celnej nic da sięf 
osiągnąć, naogół bowiem fab- 
ryki zagraniczne pracują wy- 
doskonalonemi siłami robotni-

przemówieniem w języku be- ״ Na skuf A  zapytań w sprawie , czerni podczas gdy w Polsce 
biajskim. Do C. K. wybrani świadectw pochodzenia na to - (daje się w tym dziale odczu-
zostali p. p .. dr. 1 eker. Ryków, :wary przeznacźone na import wać brak sił dostatecznie wv- 
Rosensztajn. Chajfec. Kar.toro- ״ ׳’׳ ■■: 1, . ״ w a ״ ״ , wy-do f oiski — Centrala Związku j kwalifikowanych. Ponadto fab- 

Kupców komunikuje zaintereso (ryki zagraniczne są w stanie 
wanym, ze odnośny okólnik do udzielać swym odbiorcom dłu- 
zagranicznych placówek konsu i goterminowy kredyt, tak wiec 
larny cli w sprawie wydawania j zarówno pod względem jakości 

Aiadectw pocliodzeiiia na to- jak i warunków sprzedaży kra 
Ministerstwo Udwe kapelusznice nic mogą

Jan Barbarczyk (Karolkowa , ki) Łucki (Brześć)' i 'Niełowiec i uy' za:mc‘74'dm^O k w i S a  r" ' nicznem ?'10 fabrykami zagra 
nr. 7) wykręcając nieostrożnie ׳ ki (Warszawa), (f). 1 b. Przy zwracaniu się zagranB 15 - -  - ) 0 0 ( -

się motoru, spadł na pole mię- wicz, inż. Bauman, Lechtman, 
dzy ul. Chocimską a Belweder- ‘ ' '
ską samolot wojskowy. Wypad 
ku z ludźmi nie było. Aparat

Tyktyński i Funt. Do rady 
naczelnej partji p. p.: Rudnicki 
(Wilno), Godlin (Łódź),

również wyszedł bez szwanku, feld (Równo), Weisbrod (Ko- 
— Dorożka w... W!ś1e. W czojwel), Sznerer (Zdołbnnow). Ra 

raj o godz. 6 rano dorożkarz.; paport (Warszawa) Niszt C<1 yn



REPERTUAR.
Teatr NARODOWY

Dziś dramat poetycki Vojnovica 
״ Maskarada na poddaszu“, dramat na- 
leżący do najsubtelniejszych wizji po- 
etyckich i wykazujący znawstwo te- 
chniki scenicznej. W wykonaniu 
pp. Hatacińskiej - Gawlikowskiej, Za- 
horskiej, Jarszewskiej, Pawłowskiej. 
Romanówny, A. Różyckiego, Lindor- 
fówny, Weryho, Michaiowiczówny, 
Skarżyńskiego, Zejdowskiego, Nor- 
ąkiego 1 innych. Reżyseria L. Solskie- 
<0. Przekład M. Szczepańskiej, Mu- 
zyka Adamusa. Qekoracje według 
projektu W. Drabika wykonał A. Koz- 
towski.

Teatr POLSKL
Dziś sztuka A. Savoira .Wielka 

księżna i chłopiec hotelowy״. Reży- 
ser ja Al. Węgierki, dekoracje St. Sli- 
wińskiego, w rolach tytułowych pp. 
Pancewiczowa i Warnećki, w innych • 
ważniejszych: Balcerkiewiezównai Siu- 
bicka, Bogusiński, Kosiński, 
Łuszczewski i Neubeit.

Teatr MAŁY.
Dziś ״Niedojrzały owoc".

Teatr LETNI.
Dziś farsa angielska ״Beczka zło- 

tą“ z Fertnerem
72ATR im. BOGUSŁAWSKIEGO

Dziś i jutro cieszący się powodze 
niem .Śpiewak własnej niedoli Józe- 
ta Dymowa w 3-ch aktach z prolo- 
giem i epilogiem w doskonałem tłu- 
maczenlu znanej literatki i artystki 
dramatycznej Janiny Moesowej-Mori. 
Sztuka ta, w której sceny silnie dra- 
matyczno-nastrojowe przeplatane są 
scenami komiczno-rodzajowemi, wzię- 
temi wprost z życia, wzbudza coraz 
większe zainteresowanie szerokich 
mas publiczności. Z mistrzowską ob- 
serwacją podchwycone środowisko 
biednych i nieszczęśliwych żydów 
wzbudza sympatję i współczucie wzru- 
szonych widzów gorąco oklaskujących 
głównych wykonawców tej świetnej 
sztuki pp. Boneckiego w roli ideali- 
sty Josela-muzykanta i Kuncewiczów- 
nę w roli Szejny, bohaterki sztuki 
W dalszych rolach pp. Jakubowska, 
Żabczyńska, Wasiel, Wilczkowski, Zo- 
ner, Żabczyński.

Teatr ״ SZKARŁATNA MASKA"
Dz!ś 1 jutro o godz. 8 m. 15 w. 

cieszący s.ę rekordowem powodze- 
niem ״ Dybuk" przepiękna legenda 
dramatyczna w 3-ch aktach Sz. An- 
skiego w koncerfowem wykonaniu 
świetnego zespołu z Brydzińskim na 
czele. Pomimo wielkiego powodzenia 
sztuka po kilku przedstawieniach 
schodzi z repertuaru, gdyż dyrekcja 
związana imprezą objazdową musi 
rozpocząć przedstawienia .Dybuka“ 
na prowincji. Na ostatnie przedsta- 
wienia tej pełnej czaru łasynującej 
legendy An-skiego znacznie obniżono 
ceny biletów, aby dać możność za- 
poznania się najszerszym warstwom 
publiczności z tą niezwykle interesu— 
jącą sztuką. Kasa czynna od 10 rano 
cały dzień. Bilety ulgowe ważne.

W próbach .Fatalny seans“ (trzy- 
naste krzesło) sensacja amerykańska,

Teatr NOWOŚCI.
Dziś operetka J. Gi lwerta ,Ko 

chanka premjera״
Tea ir PRASKI.

Dziś ״ Miljonowa Spadkobierczyni״ 
״ WODEWIL".

Codziennie ״Złodziejska miłość‘“. 
Teatr Qul pro Quo daje w dalszym

ciągu wesołą rewję p. t. ״Ile ml dasz“

PORTLAND-CEMENT
pierwszorzędnych marek krajowych, wapno, gips, cegłę maszynową• 
ręczną, dachówkę i t. p. materjały budowlane z bezzwłoczną dostawą 
na miejsce robót sprzedają wagonowo i detalicznie ze składów w

Warszawie po cenach hurtowych: 2353

E. Dutllnger i A. Borowik, warszawa
biuro: ut. B racka Me 4, te lef. NeJfc 260-55 i 24-63, składy: Ul. 

Srebrna Ma 4, te le l. Ma 5-12. Skrót telegraficzny ״ DUTBOR".

' BUCHALTER - B1LANSISTA i korę-
spondent polsko - rosyjsko - niem.

' przyjmie pracę na godziny. Specjał- 
1 ność: organizacja, sprawy podatkowe 
' bilanse. Oferty sub ״Najlepsze reie- 
, rencje“ w adm. ״Naszego Przeglądu“

LOKALE.
POSZUKUJĘ inteligentnego współto- 
warzysza do pokoju w Radości. Ofer 
ty ״Pora“ Administracja Nowolipki 7.

4517k
POKÓJ do wynajęcia przy rodzinie. 
Wiad.: Gęsia 22 m. 10. 4448k.

POSZUKUJE inteligentnej wspólnicz 
ki z mieszkaniem celem założenia pra 
cowni sukien i okryć damskich. Kii- 
jentela zapewniona. Zgłoszenia li- 
stowne. Kielce, Poste-restante Lipnic- 
ka. 4387k

BIURO POŚR. PRACY przy Warsz. 
Zyd .Tow. Ochrony Kobiet poleca wy 

j kwalifikowane nauczycielki - wycho- 
j wawczynie, freblanki, gospodynie,
1 pielęgniarki, ekspedientki, kasjerki,
I krawcowe, hafciarki, szwaczki oraz 
służbę domową. Biuro

i czynne we wtorki
li czwartki od 11 — do 1-ej, Pańska 
20 — 3. 4508k

POTRZEBNY szofer - fordzista z re- 
j icrencjami. Wiadomość ?72-39. 23?-93

RÓŻNE.
POKÓJ frontowy, umeblowany z 0- 
sobnem wejściem, odnajmę solidnemu 
mężczyźnie, Prosta 19 m. 8a od 2—4 
po poł. 4523k.

OBIADY DOMOWE LESZNO M -28 .
4519k.

MODYSTKA wykwalifikowana poszu 
kiwana celem wspólnego założenia sa 
łonu. Posiadar! odpowiedni lokal { 
gruntowna znajomość modystyki. O- 
ferty sub ״Chapeau“ Nasz Przegląd.

4521k.
TANI MANICURE Franciszkańska 30 
m. 112. 4509k

JEDEN większy 1 jeden mniejszy po- 
kój z używalnością kuchni u rodziny 
postępowej w śródmieściu poszukiwa 
ny. Oferty ״ Małżeństwo bezdzietne“ 
Biuro ״Promień“, Marszałkowska 111

451 Ok.

Biuro ptilh i tłaniatień
pod kier, doświadczonego prawnika 
korespondencja handlowa, niemiecka, 
francuska, angielska. Dla niezamoż- 
nych bezpłatnie. S-to Jerska 28. m. 4 
teł. 22-91 (10.1 i 4-7). 3337

STUDENTKI nauczycielki szkół przy 
gotowują do egzaminów wstępnych 1 
poprawkowych. Warunki przystępne 
Pojedyńczo i zbiorowo. Telef. 265-17 
godz. 10— 1 4465k

POSADY. 1 WYKWALIFIKOWANA buchalterka - 
bilansistka polska korespondentka ze 

j znajomością niemieckiego obejmie po 
 -sade buchalterki samodzielnej lub po ן
!nocnicy, Łask, oferty do ״N. Przeglą 
du“ sub ״Samodzielna 4506“ 4506k.

KORESPONDENT - maszynista poi- 
sko - niemiecki poszukuje zajęcia na 

!godziny. Telefon 244-06. 4439k

STUDENT poszukuje pomieszczenia 
przy pojedyńczej osobie. Wiadomość 
Administracja ״Student R.“ 4504k.

POTRZEBNY pokój parter lub pierw- 
sze piętro odpowiedni na czytelnię. 
Okolica Leszno, Elektoralna, dzwo- 
nić 205-12 od 2 do 5-ej. 2369

ZGUBIONO 6 b. m. na Bielańskiej 
lorgnon. Upraszam 0 zwrot za nagro- 
da. Nowolipie 8 m. 9. 4507k.
ZĘBY kupuję sztuczne, używane, po- 
łamane, place dobrze. Krucza 42—Ib, 
lewa oficyna. 2372
MEBLE stołowe, sypialnie jaworowe 
czeczotowe kredensy oraz pojedyń - 
cze sztuki. Biurką amerykańskie po 
cenach konkurencyjnych. Dogodne wa 
runki. Marszałkowska 125 (podwórze)

URZĄDZENIE olejarni ręczne prasy 
prażnia oraz inne utensylia do sprze- 
dania. Informacje: telef. 206-22, Zó- 
rawia 38 m. 8, od godz. 2—4. 2349

POSZUKIWANY.
telef, 291-82 do 11 ־*’ rano.

4486k

NAUKA I WYCHOWANIE

FREBLANKA wychowawczyni, dłu- 
goletnie świadectwa domów tntellgen 
tnych poszukuje posady, tel 149-42. 
ZYSK Potrzebne osoby do rozpo- 
wszechnianla żurnall mód. Oferty 
sub ״Zysk“. 4459k
INŻYNIER, metalurg, analityk poszu- 
kuje odpowiedniego zajęcia. Doskona 
ly niemiecki. Oferty do ״Naszego 
Przeglądu" pod ״ Inżynlbr“. 4522k

3-POKOJOWY lokal z wszelkiemi wy 
godami w okolicy Leszna do Koszy- 
kowej poszukiwany. Wiadomość 
Dzielna 31 — 48. 2370.

FRANCUSKIEGO lekc. Długa 29. Ho- 
teł Polski pokój 13 o 8 i pól wiecz.
OŚMIOKLASISTA gimn. Kreczmara 
udziela lekcji. Przyspasabia do po- 
prawek. Nowolipie 21a m. 4, od 2 do 
5■ 4411k

: PIERWSZORZĘDNY buchalter-bilan- 
sista i korespondent poszukuje posa- 

: dy na godziny. Oferty pod ״Poważne 
! świadectwa <jo administracji Prze- 
1 gladu. 4472k
1 KORESPONDENT handlowy rutyno- 
wany pierwszorzędna siła władający 
w zupełności jeżykami: francuskim,

 ,angielskim, niemieckim oraz polskim ן
ma wolne godziny. Telefon 280-52,

POTRZEBNA wykwalifikowana ma- 
nicurzystka do zakładu fryzjerskiego, 
Dzika 30 Banach. 4524k.

POKÓJ dwuokienny słoneczny, może 
być dla 2 kawalerów z śniadaniami 
i kolacjami. Senatorska 22 — 38, oglą 
dać od 12-ej. 2371.NAUCZĘ anglika, angielkę gruntów- 

nie polskiego wzamian za konwersa- 
cję angielską. Oferty pod ״Polonista“ 
do administracji Przeglądu. 4471k

MŁODA panienka z przyzwoitej ro- 
dżiny poszukuje zajęcia przy dziecku. 
Wymagania skromne, telefon 239-36 
od 11-ej do 6-ej. 4512k

2 POKOJE z kuchnią do drugiego pię 
tra, potrzebne. Telefon 121-88. godzi- 
na 3—5. 4499k

ANALIZY lekarskie 4 złote. Granicz- 
na 10. Laboratorium D-ra med. Kra- 
kowskiego. 2348

—  odnoszeniem do domu miesięczn e Zł. 4.33, bez odnoszenia do domu Zł. 4.23. ZAM1EJSCO VA miesięcznie Zł. 4.31. ZAS.YAMICZNA miesięcznie Zł. 7.30— 
Prenumeratę się tylko 1 -flO  i 16-go każdego miesiąca. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. Konto czekowe P. K. O. Afi 6391. Skrzynka pocztowa 230.

Rynek handlowy.
Z giełdy zbożowej.

W dniu wczorajszym 7 b. m. 
brak podaży na giełdzie war- 
szawskiej uniemożliwił jakiekol 
wiek tranzakcje. Sprzedano je- 
dynie jeden wagon żyta amery 
kańskiego w cenie 35 zł. za gr. 
franco stacja graniczna w dość 
poślednim gatunku. Żytem kra- 
jowym obroty ulegają coraz 
większej redukcji i należy się 
spodziewać, że do nowych zbio 
rów tranzakcje nim nie będą ro 
bione.

Z rynku mięsnego.
W dniu wczorajszym 7 b. m. 

według notowań Miejskiej Ka- 
sy Targowej na Pradze sprze- 
dano 99 sztuk bydła rogatego 
w cenie 80 —- 95 gr. za klg. ży- 
wej wagi oraz 387 sztuk cieląt 
w cenie od 1 zł. do 1.10 za klg. 
żywej wagi i 868 sztuk nieroga 
cizny w cenie od 1.45 do 1-95 
zł. za kg. żywej wagi. W obro- 
tach nierogacizny w dalszym 
ciągu ujawnia się tendencja 
zwyżkowa.

Z giełdy węglowe].
W dniu wczorajszym 7 b. m. 

na giełdzie węglowej przy ulicy 
Towarowej nr. 1 w dalszym cią 
gu panowała tendencja nieco 
mocniejsza. Węgiel kuchenny 
łatwo palny sprzedawano w 
cenie 27.45 — 30.17 zł. zą tonne 
fabryczny 26.23 — 26.84 zł. za 
tonnę loco wagon stacja wyła- 
dunkowa. Obroty pod wzglę- 
dem ilościowym — niewielkie. 
Podniesienie cen w kopalniach 
wpłynęło korzystnie na chwilo 
wy ruch w obrotach węglem, 
jednakże w sferach zaintereso- 
wanych obowiają się, że na 
dalszą metę zmiana ta zaszko- 
dzi w rozwoju tranzakcji wę- 
glem.

— Sąd do spraw llchwlar-
sklch. Dowiadujemy się z mia- 
rodajnego źródła, że sąd do 
spraw lichwiarskich w warsza 
wie zlikwidowany nie będzie. 
Szeroki ogół spożywców powi- 
ta wiadomość powyższą z za- 
dowoleniem, albowiem sąd ten 
niejednokrotnie b. energicznie 
poskramiał zapędy naszych pa- 
skarży.

LIST DO REDAKCJI.
Szanowny Panie Redaktorze
Mam zaszczyt prosić niniej- 

szem o łaskawe zamieszczenie 
poniższego w poczytnem piś - 
mie Pańskiem.

Dnia 5 b. m. zjawiła się około 
godz. 11 na sali jadalnej w mo - 
im pensjonacie para kwestarzy

i bez żadnego upoważnienia z 
mojej strony rzuciła tej ze zna- 
czkami na spożywających śnia 
danie pensjonariuszy.

Oburzona tak bezczelnem po 
stępowaniem owej pary, zwró - 
ciłam się do nich z prośbą o wy 
legitymowanie się, na co otrzy- 
małam arogancką odpowiedź.

Wobec tak nietaktownego za 
chowania się owych ״filantro- 
pów“ kazałam im niezwłocznie 
opuścić salę.

Nie chcąc jednak narażać na 
straty materialne towarzystwa 
.,Dom ludowy w Otwocku“ z 
tego powodu poniesione, skła - 
dam na tę instytucje zł. 20, oraz 
zwracam uwagę organizatorów 
tego rodzaju kwest wyżej wspo 
mnianej instytucji na dobór od- 
powiednich do tak poważnych 
funkcji osób.

Z głębokim szacunkiem
E. Rozenbergowa.

Miedzeszyn dn. 8.7 1925 r.

— Sprostowanie. Z Tow. 
Przyjaciół Uniwersytetu He- 
brajskiego w Jerozolimie nade 
słano nam sprostowanie w 
związku ze sprawozdaniem o 
przebiegu obrad Nadzwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia 
T-wa, które ukazało się w ״Na 
szym Przeglądzie“ z dnia 1 
b. m.

Na Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu T-wa z dnia 28 
ub. m. odbyły się wybory uzu 
pełniające do Zarządu w myśl 
nowego statutu, zatwierdzone- 
go przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. W Zarządzie 
T-wa pozostali zatem dawni je 
go członkowie oraz wybrano 
dodatkowo 6 członków i 3 za- 
stępców. Lista Zarządu przed־ 
stawia się jak następuje:

Członkowie Zarządu:
1) Adw. B. Stawski, prezes, 

2) Prof. Dr. M. Bałaban, 3) Dr. 
B. Chorążycki—zastępcy prze 
wodniczącego, 4) Dr. M. Peker 
sekretarz. 5) Inż. E. Leszczyń- 
ski, skarbnik, 6) Dr. S. Oold- 
flam, 7) stud. Artur Zweibaum,

I b

!AAlAAAAMAAAAAAAAAAAMAAAAAAAAAAAAn
Celem rozpoczęcia w Warszawie FABRYKACJI ARTYKUŁU AKTU״ 

ALNEGO z znaczną ochroną celną i zbytem u władz

poszukuję kapitału 100.090 Złp. g
Oferty osób poważnych i banków proszę kierować do ״Ost-lnłer-

nattonal**, Gdaftsk sub ״Zbyt zapewniony**. 2355 ■

8) stud. B. Tomkiewicz z ra- 
mienia Akademickiej Organiza 
cji ״Jardenja“ — wszyscy z 
Warszawy, 9) Dr. Albert Sues- 
ser — z Krakowa, 10) Dyr. Mi- 
chał Brandszteter — z Łodzi, 
11) Dr. Henryk Raszkes — z 
Radomia, 12) Pos. Dr. Weinzie- 
her — z Będzina.

Zastępcy :
1) Sen. Inż. M. Koerner, 2) 

Dr. Joachim Hurwicz, 3) Moj- 
żesz Feldsztein — z Warsza- 
wy, 4) Pos. Dr. O. Thon — z 
Krakowa, 5) Radny J. Malc — 
z Piotrkowa, 6) Inż. Alfred 
Sztolcman — z Włocławka.

Z GIEŁDY.
W ALUTY 1'SEWIZY.

Doi. St. Zjedn. 518 i pół (1 dolar) 
Belgja 24.17 i pół 
Holandja 209,90 

I Londyn 25.32’/,
Nowy Jork 5.18 i pół 
Paryż 24.41 i pół 
Praga 15,44 i ćwierć 
Szwajcarja 101,10 
Wiedeń 73.28 i pół 
Włochy 19.22

PAPIERY PROCENTOWE
5 proc. poź. konwers. 43,50
8 proc. poż. konwers. 72—73 proc.
10 proc. poż. konwers. 90—85—90 |ro c .
6 proc, poż doi. 66,50 proc.

(zł. 344.80'/,)
LISTY ZASTAWNE

4 i pół proc, ziem przedw. 22,90—22,60
22.70

5 proc. m. Warszawy przedw 19,00-19,25 
Takież 4 i pół proc, przedw. 15,85
5 proc. m. Łodzi przedw. 9.00
6 proc, oblig. m. Warszawy (r. 191516־)

11,60
6 proc, obligacie m. Warszawy z r.

1917 — 4.90
A K C J E

Tendencja naogół mocna.
Bank dyskontowy 5.15 
Handlowy 4.70
Bank dla handlu i przem. 0.50 
Bank roi. przem. we Lwowie 0,25 
Zachcdni 1,50
Bank Zw. sp. zarobk. 7.50
Sole potasowe 3.40
Spiess 2-20
Wild♦ 0.10
Siła i światło 0,22
Czersk 0.37
Częstocice 1,60
Michałów 0.25
Warsz. Tpw. febr. cukru 2,30—2,32— 

2.31
Firlej 0.33—0.35 
Łazy 0,16

Lilpop 0.58—0-59—0.57
Modrzejów 3.20—3.30—3.20 
Norblin 0.75 
Ostrowieckie 5.00—4.85 
Parowóz 0.45 
Rohn 0.33
Rudzki 1.20—J.32—1.27
Starachowice 1,60
Żyrardów 7,35—7.60
Borkowski 1,08
Syndykat roln. 2.00
Haberbusch 5.75
Spirytus 2.15
Żegluga 0.16
Klucze 0.32

Notowania pozagiełdowe
Podano o godz. 11 wiecz 

Dolary S t  Zjedn. 5.20 
Dolar złoty 5.22 
Dolar srebrny 4,00 
Rubel złoty 2.69 
Rubel srebrny 1.91 
Bilon 0.90

Akcje
Tendencja dla akcji slab»

Bank dyskontowy 5.10 
Bank Handlowy 4.60 
Zachodni 1,50 
Zw. Sp. Zar. 7.40 
Spiess 2.15 
Cnodorów 0,—
Gosławice 0.—
Elektryczność 0.—
Częstocice 1,65 
Warsz. To w.. Fabr. Cukru 2-33 
Warsz. Tow Kop. Węgla 1,62 
Nobel 0.—
Cegielski 0,—
Lilpop 0.38 
Modrzejów 3,30 
Ostrowieckie 5,00 
Rudzki 1,32 
Starachowice l,6f 
Żyrardów 7.70 
Borkowski ,0—
Haberbusch 5,85 
Spirytus 220

Listy zastawne
4 i pół proc. Ziemskie 23,10
5 proc, Miejskie 19,40
4 i pół Miejskie 16,00

( — Występy Idy Kamlńsktoi I
Z. Turkowa aa prowinciL Zna■*

ikomici aktorzy żydowscy Ida 
Kamińska i Zygmunt Turków, 
którym Min. Wyznań Rei. i 
Ośw. Publ. odmówiło paszpor״ 
tów ulgowych na wyjazd zagra 
nicę rozpoczęli obecnie wielkie 
tournee artystyczne po mia־• 
stach Rzeczypospolitej.

PP. Kamińska i Turków zwie 
dzili już wraz z własnym zespo 
łem Lublin, a obecnie występu 
ją w Chełmie, następnie zaś uda 

i ją się na Wołyń i do Małopol• 
1 ski.

Redaktor odpowiedzialny Daniel Rozencwajg. ״ . .  ,Wydawca Spółdzielń# Wydawjuęja ״Uoja'*.r
Komitet Redakcyjnyf 0. Apbea szlak, N. Szwalbe i §. W&gmaa

Drukaroia ..Unia“ Nowolipki 2.
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